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Seuat i mloiizifcż.
W  uniwersytecie Jagiellońskim wytworzył 

się przykry rozdźwięk między młodzieżą postę
pową a senatem. Przyczyną rozdźwięku było 
dopuszczenie pizez senat profesora wydziału 
teologicznego, ks Zimmenrana, do urządzenia 
,,publicnm“ z zakresu socyologii. Młodzież po
stępowa urządziła z tego powodu Durziiwe do 
monstraeye na wykładach ks. Zimmermana.

Wystąpiliśmy w swoim czasie przeciw' nie
przyzwoitemu charakterowi tych uemonstracyj, 
aczkolwiek co do samego przedmiotu żądań po
stępowej młodzieży, a Dy kreowano w Uniwer
sytecie Jagiell. osobną katedrę socyologii i na
dano ją świeckmmu profesorowi, uznaliśmy ra- 
cyę tego postulatu, wskazując młodzieży mną, 
legalną mogę wywalczenia dla niego posmehu. 
Nie ihcieliśmy późnie;’ zaostrzać antagonizmów 
między młodzieżą a senatem przez zabieranie 
głosu w sprawie, w której inieresie leżało, aby 
wewnątrz murów szkolnych się rozegrała, bez 
interwencji irnnych czynwKów. Obecnie jednak 
Zatarg przybrał taki charakter, że sprawa staje 
się publiczną i milczeniem pomijana być nie 
może. -

Pizykre przeaewszystkiem wywołała wraże 
nie uchwała sen-tu, oddająca prokuratoryi 
wzfeMnie sądowi karnemu, dochodzenie p -zeciw 
sprawcom wykroczeń na pierwszymi wykładzie 
ks ul ul Zinim -rmana. Był to pierwszy stano
wczo fałszywy krok senatu, który powinien stać 
Da si raży integialności najwyższej polskiej 
szkoły i przestrzegać, aby inne władze rządowe 
Die wciskały się między senat a młodzież

Ale na tem się nie skończyło. Jak już dono
siliśmy, podczas trzeciego wykładu ks. Zimmer- 
■nana urządziła młodziez postępowa wiec w sali 
j£< ernikd. w’brew zakazowi senaiu, który za- 
żą 9  skutkiem tego od uczestników wiecu, aoy 
legi ymacye swoje złożyli w kancelaryi uniwer
syteckiej. Złożono ich kilkąśet. Rozpoczęło się 
sli ztwo, Ktorego wyniku wyczekiwaliśmy w 
pizekonamu, że będzie on mieć chaiakier po
jednawczy i świadczyć będzie o miłości ku mło
dzieży, choćby ona przeciwko przepisom uni
wersyteckim wykroczyła Bo chyba co innego 
jest sąd krajowy korny z kodeksem i obnażo
nym mieczem bezwzględnej sprawiedliwości w 
w  r^ku, — a co innego senat, wiozący w ŁjO- 
dzieży obywateli uniwersyteckich, powołauy do 
utrzymywania z nią bliskich i szczerych sto
sunków, jakie zawsze łączyć powinny profeso
rów uniwersytetu z uczniami.

Tymczasem otrzymujemy informacye w nie
słychanie przykry sposób zdumiewające. Oto se
nat uniwersytetu Jagiellońskiego, rozpatrzywszy 
sprawę niedozwolonego przez siebie wiecu mło
dzieży w sali Kopernika, Dowziął podobno, wię
kszością głosów, uchwalę, r e l e g u j ą c ą  d w u 
s t u  u c z n i ó w  u n i w e r s y t e t u .  - -  Jak nas 
informują, rektor profesor Witkowski należał 
podobno właśnie do tej mniejszości.

Oczekujemy na urzędowe stwierdzenie tych 
informację,; na lazie jednak wpierw, zanimby 
wyrok taki zoscał -ogłoszony stał się prawo
mocnym przestrzegamy, dopóki czas. przed jego 
następstwami. Juz obemie młodzież postępowa 
dowiedziała się o tym wyroku i uchwaliła od
nieść oię telegraficznie do wszystkich uniwer
sytetów w państwie z wezwaniom o u r z ą d z e 
n i e  w i e c ó w ,  p r o t e s t u j ą c y c h  przeciw tej 
uchwale senatu uniwemyteru Jagiellońskiego.

Możemy sonat zapewnić, że w tym wypadku 
postępowe sfery społeczeństwa polskiego, bez 
względu na przynależność partyjną, wystąpią 
przeciw tak5emu masowenr relegowaniu polskiej 
młodzieży z naszej Alma Mater.

Senat zajął jakieś nieprzejednane, kodeksowo- 
oinrokratyczne stanowisko w całej tej sprawie. 
Oddanie jej sądom karnym było błędem pierw
szym i kardynalnym, —  relegowani# dwustu 
studentów byłoby .łędem od tamtego znacznie 
Większym.

Miudzież wszędzie, nietylko n nas, odznacza 
się pewną krewkością i więcej powoduje się 
uczuciem i jego ulega wrażeniom, aniżeli chło- 
on< rozwadze. Natomiast rozwaga i wyrozumia
łość obowiązują bezwarunkowo przełożone wła
dze szkolne i od tego zobowiązania społeczeń
stwo ich nie uwolni. Dlatego szeroki ogół w ta
kich, jak obecny, wypadkach, staje zawsze po 
stionie słabszej, po stronie młodzieży, a wyższe 
wymagania stosować musi do kierowników mło 
dzieży.

Dlatego przestrzegamy senat, dopóki czas, 
przed postąpieniem, które wniosłoby ferment 
w mnry Uniwersytetu Jagiellońskiego, i odbi
łoby sit; niesłychanie przykiem echem daleko 
poza ich granicami

fi oD rsn ip  $mBo rn e j.
W  U jściu (Aussig) w Czechach oabyło się 

wcłoi aj zwołane przez Izbę handlową w Lib 5N 
cu wielkie zgromadzenie reprezentantów handlu 
i przemypłu z północnych Czech, które i dla 
nas ma pewne zm czeme. Zebranie to było oar- 
dzo liczne, a wjzięli w nim udział także repre
zentanci rządu, delegaci ministerstw, handln, 
rolnictwa i kolei żelaznyct. Dalej uczestniczyło 
w nim wielu posłów niemieckich do parlamen- 
tn i Sejmu czeskiego, a jeden z nich, znany 
członek Wydziału krajowego Kro st ra Cze
skiego, dr Urban, następca marszałka krajowe
go, był głównym referentem. Na zeD.anin tem 
padały pod adresem rządu austryackiego słowa 
«tanowcze a nawet ostre, lecz ostrze’  leszcze

wszyscy niemal mówcy zwracali się przeciwko 
P r u s o m .  Już ze względu na to manifestucya 
ta miała charakter niezwykły i niemałe znacze
nie. Wiadoma przecie, z jauą symoatvą Niemcy 
w północnych Czechach odnoszą się do państwa 
Hohenzollernów, że radykalniejsi wśród nich 
nie tają wcale swej tęsknoty za rządami pru- 
skiemi i swoich marzeń, że kiedyś naprawdę 
d staną «ię pod te rządy. Ważny to więc mu
siał być powód, 1 który nagle obudził w nich 
przeciwne uczucia j skłoni* ich do bardzo ostrej 
krytyki postępowań! rządu pruskiego, a nawet 
do zawezwania rządu austryackiego, ażeby wy
stąpił przeciwko Prusom w tym wypadku z całą 
energią

■ Rzecz znamier-na a dla nas bardzo zajmująca, 
że powodom tym była... troska c d r o g ę  wodną,  
o wodną aDeryę komunikacyjną, ważną dla 
handlu i przemysłu czeskiego. Rozchodz.ło się 

i o zamiar rządu pruskiego zaprowadzenia na 
[wszystkich pruaklch rzekach' spławnych i ka- 
uałac1 osobnych opłat od żeglugi. Dotyczący 
projekt 3aż nawet przedłożono sejmowi prnsuie- 
nu. C latom tym podlegałaby także żegluga na 

[rzece Łabie, która w górnym swoim brzegu prze-
■ pływa przez nółtocne Czechy. O zprawie tej 
.pisaliśmy już dawniej obszernie, wykazując, jak
■ wieikiem obciążeniem aia tego eksportu byłyby 
owe pruskie opłaty od żeglugi Niektóre gałęzie 
północno-czeskiego przemysłu straciłyby przez 
to wprost moznose zbytu swoich wyrobów za 
granicę, a przez Hamburg także do krajów za- 
morskicn. To też Austrya już przed kilka dzie
siątkami lat osoteiemi traktatami zastrzegła 
sobie wolność żeglug: na tej rzece dla swego 
wywozu. Sprawa ta jost więc już ozy.elnikora 
naszym znana i dla tego nie rozpisujemy się 
o mej na razie obszerniej. Zaznaczymy jedynie, 
że i niektóre nasze, wywożone z kraju surowce 
pośrednio dorknięteby były temi pruskiemi opła
tami
- Ważniejszą jednakże dla uas izeuzą jest spo
sób, w jak1 interesowane koła niemieckie wy- 
stępują v obronie tej ważnej dla n ch drogi 
wodne! Słowy wygłaszane na wczotajszem ze
braniu w Ujścia pełne były żalu i goryczy. 
Zarzucano cesarstwu niemieckiemu i Prusom, 
że s t a ł e  s z k o d z ą  ekonomicznym■ interesom 
Austryi, że cwoją polityką taryfową zadają 
przemysłowi austryackieir.n ciężkie rany- i ciosy 
sirarzono się nawet na rząd austryacki, że zbyt 
dałeko posuwa się w  swej uległości dia rego 
sprzymierzeńca. A  skargi te padały z ust Niem
ców, najgorętszych wieiDicieli Prus!

Wszystko to sprawiła —  jedna tylko d r o g a  
w o d n a .  T rosk a  o nią, o złączone z nią inte
resy ekonomiczne, poróżniła najlepszych pizy- 
jaciół i pobratymcom. VY tak.cb sprawach Niem
cy austryacey nie mają żadnego względu nawet 
na „nąjważiuejszego11 dla Austiyi sprzymie
rzeńca. A  reprezentanci rządu na tem zebraniu 
przyrzekają interesantom, że rząd z całą sta
nowczością ich dobra bionić będzie.

Wymowny to dla nas przykład! Kanał od 
D n i e s t r u  d o  D u n a j u  ma dla Galicyi zna
cznie większe jeszcze, znaczenie, niż Łaba dla 
północnych Czech. Pruskie opłaty na rej rzece 
nie zamykają jej zupełnie dla eksportu czeskie
go, Jecz tylko eksport ten ewentualnie podro
żą. A  już to wystarcza, ażeby zmobilizować 
całe Czechy północne! Dla Galicyi od kwesty i 
od kwestyi budowy kanałów założy cała jej 
przyszłość ekonomiczna, rozwój gospoaarcz" 
ośmiomiliouowei jej ludności. Właśnie więc 
Niemcy z północnych Czech nie mają naimiej- 
szogo prawa oburzać się na nas, że budowy 
tej diogi wodnej żądamy z całym naciskiem. 
My zaś powinniśmy naśladować ich przykład i 
z równą energią bronić naszych praw do tej 
drogi wodnej i naszych złączonych z nią mte-

’  P raga, 16 s ty c z n a .
Były minister, pos. F c r z t ,  omawia1 wczoraj 

nazgromadzeniu wyborców w C h  r u d . m i e  cały 
kompleks spraw u g o d o w y c h ,  a następnie 
przeszedł do n o m i n a c j i  br.  T h n n a  na 
namiestnika Czech. “ Nie ulega wątpliwości — 
oświadczył dr Forzt —  że nominacja hr Thu- 
na oznacza d a l s z e  r o k o w a n  a u g o d o w e .

Hr. TŁun, który przedtem prc-yadzir rokowa
nia ugodowe z wielką zręcznością, obecnie bę
dzie mieć podwójną powagę: tako doskonały 
znawca stosunków i jakc namiestnik specjalnie 
dla ugody nominowany

Nie jest on nam narodowo bliskim, ale też 
nie jest naszym przeciwnikiem.

Bliskim jest tylko o tyle, że dba zawsze o 
interesa Królestwa czeskiego. Mówca życzy 
ma więc j a s n u j l e p s z e g o  p o w o d z e n i a  
w akcy: ugodowej. Czesi gotowi są zawsze do 
ugody, ale gotowi są też ewentualnie i d o  
w a l k i ,  którei cebra b y ła b y  również tylko 
ogoda. - -

Praga, 16 stycznia.
Dzienniki zgodnie donoszą, że nominacja hr 

Thnna na namiestnika Czecu j e s t  j u ż  d o  
k e n a n ą  : ogłoszona będzie w e  ś r o d ę .  W  so
botę obejmie hr. Tlnin urzędowanie. - -

kłonić tkaczy do udziału w strajku, dotąd je 
dnak bez żadnego skutku.

Sabotaż.

Lizbona, 16 stycznia.
W  Belem u s z k o d z i l i  s t r e j  k u j ą c y  23 

p i e c e  g a z o w e .  W  Lizbonie robotnicy gazo
wni starają się u s z k o d z i ć  m n i e j s z e  z a 
k ł a d y  g a z o w e .  iddj'kt gubernatora cywilne
go żąda od mieszkańców ograniczenia gazu.

Wojftko a strajk,

Madryt, 16 stycznia.
„Im parciab donosi, że po.tugalscy rezerwiści 

w z b r a n i a j ą  s i ę  u s ł u c h a ć  r o z A a z u  
m o b i l i z a c y j n e g o .  Władze w Campo Ma
ron, nie podając pow odu , zażjdały przysłania 
dwóch batalionów. Rząd, z powodu b r a k u  
r o z p o r z ą d z a ł n y c h  o d d z i a ł ó w ’ , o d m ó 
w i ł  - 1

S i l i l i  S l i d j l p y  tu P j f i l t f a l i f .
Najdonioślejszy w ujemnych skutkach dla 

ogół., iconości stra-t kolejarzy w Portugalu 
zostai zażegnany. Natsmiasł, rosotnicy elektrow
ni 1 gazowni w Lizbonie strajkują, usiłując 
wciągnąć do bezrobocia robotników z *nnych 
gałęzi przemysłu. Dotąd nió było wypadków 
„sabotażu" i dopiero obecnie zdarzają się usi
łowania w tym kierunku. O stanie ruchu straj- 
Kowego podają «szczegóły poniżej umieszczone 
depesze. -

(T e ł .  „N. R e f o r m y " - )

Poprawa bytu cudzym kosftet?,

Lizbona 16 stycznia.
Kilka manifestów odnoszących się do straj 

kówv a wydahvcn przez różne korporacje, krąży
pu Iń ib o u ic , dalej . lbz b iaiiitesiy, ostrzega jące
luanośc przea popieraniem strajków ze względu 
na dobre republiki. Na kilka zgromadzeniach 
kolejowcow wyłoniły się różnice zdań, z powo
da których przyszło do małych konfliktów. —  
Większość żądała o b n i ż e n i a  p l a c  w y s o 
k i c h  u r z ę d n i k ó w  k o l e j o w y c h ,  c e l e m  
p o d w y ż s z e n i a  z a r o b k u  r o h o t n i k ó w .

Walka 2# strarsaijąoymł.
Lizbona, 16 stycznia

Tłum rozgoryczony strajkiem kolejowców, 
w y ł a m a ł  o r a m y  neutralnego dworca i do
tarł aż do miejsca, na ktorem się zestawia po
ciągi. chcąc w ten sposób zmnsić robotników 
kolejowych do zestawiania pociągów.

Lizbona, 16 stycznia.
Strajkujący na dworcu centialnym skłonili 

demonstrujący przeciwko n:m tłum do opuszcze
nia dworca.

Burzliwy koniec strajku.

Londyn, 16 stycznia.
Dzienniki tutejsze donoszą z L i z b o n y :
Zanim strajk kolejarzy zostai. zaniechany, ro

zegrały s,ę zaciekłe walki na barykadach. Lud
ność, która skutkiem ustania wszelkiego dowo
zu żywności za pomocg kolei była do żywego 
oburzona, atakowała strej Kujących kolejarzy

resów. Przedewszystkiem zaś mamy prewo wy- z m u s z a ł a  i c h  d c  p o d j ę c i a  s ł u ż b y .
magac, ażeby rząd austryacki równą opieką 
otoczył nasz kraj i jego ekonomiczny rozwój. 
Dla kanału Dimaj-Wisła-Pniostr fundusze zna
leźć się muszą i kanał ten musi być wybudo
wany, bo posiada on i dla c a ł e g o  p a ń s t w a  
większe gospodarcze znaczenie, niż nawet wol 
na żegluga na Łabie.

Uwy iranieM Czech.
(Tej. „N. Ref.").

Ą
Praga, 16 stycznia.

Jak tutejsze dzienniki zgodnie donoszą, pre
zydent gabinetu bar. Bienerth j u ż  n a  s o b o 
t n i e j  r a d ;  i e  g a b i n e t o w e j  p o d a ł  do  
w i a d o m o ś c i  z a m i a n o  w a n i c  hr. T h n n a  
n a m i e s t n i k i e m  C z e c h .  Nowy namiestnik 
o b e j m i e  u r z ę d o w a n i e  w s o b o t ę .  Po- 
twierdza się wiadomość, że nominacja hr. Tha- 
na odbędzie się w taki sam sposób, jak to było 
przy nominacji byłych prezydentów gabinetu 
h”. Clarego i ks. Hoheulohego., pierwszego na
miestnikiem Styryl — drugiego namiestnikiem 
Tryestu.

Chociaż jednakże m i po cd.ęczuem piśmie 
cesarskiem, ani p.zez żadną >oną manifestację 
nadzwyczajny charakter notriuacyl hr. Thnna 
namiestnikiem Czech nie zostanie jaziiuczcny, 
mimo to nie ulega wątpliwości, że hr. Thun 
otrzymał p e ł n o m o c n i c t w a ,  k t ó r e  w y 
c h o d n ą  2 n a c z n i e  p o z a  z a k r e s  w ł a  d z j  
j e g o  p o p r z e d n i k a .  Pełnomocnictw owych 
udzielił cesarz hr. Thunowi na osobnej audyen- 
cyi, a niezawodnie hr. Bienerth podał je  do 
wiadomości kolegów na ostatniej naradzie ga
binetowej

- Najgwałtowniejsze sceny rozegrały się na 
głównym dworcu przy piacu Roci. Ponieważ ro 
botuicy w gazowni podjęli strajk ula poparcia 
kolejauy i miasto było pogrążono w ciemno 
ściach, więc ludność jeszcze wiucej była obu 
rzona. W obec taniego stanu rzeczy komitet straj
kowy nanuwo podjął rokowania z zarządami 
koiei, a rokowania zakończyły się przyj ęciem 
prz&z kolejarzy koncesyj, ofiarowanych przez 
zarządy. Ruch na kolejach jest prawię nor
malny.

Ustępstwa dia kolejarzy.
Lizbona, 16 stycznia. 

Rada nadzorcza Towarzystwa kolejowego przy
znała pracowniami: podwyższenie nłac oraz 20 
dni płatnego urlopu. W  warsz*atach ustanowio
no 10-godzinny dzień ruboez Towarzystwo zo 
bowiązało sie dalej rozważyć reorganizację ka
sy pensyjnej, udzielić wszystkim pracownikom 
wolnych kart rocznych oraz uważać dnie st-aj- 
kowe za nlatny nrlop

Normalny ruch.
Lirbona, 16 stycznia, 

Ruch ko’ ejowy na wschodnich i półuocnyci. 
liniach w prowincji Baira Aita iest n o r m a l 
ny.

Strajk w gazo wniach i elektrowniach.

Lizboua, 16 stycznia, 
Robotuicy gazowni s t r a j k u j ą  w dalszym 

ciąga. Zakłady gazowe są strzeżone przeć silne 
oddział; kawaleryi i piechoty. Robotnicy zakła
dów ę l e k t i y c z n e g o  oświetlenia p r z y ł ą -  
CŁy l i  a l ę  d o  s t r a j k  a. Strażacy pełnią w 
^t.szym ciąga Jnżbę za robotników gazowni. 
Grupy strajkujących metalowców starają się aa-

O
(Prowokatrzy wśród studentów. — Represyjne okó'riki 

SŁkolne. — lYonlyuuator ApucBt na)

Warszawa, 14 stycznia.
Jak dalece systemam szpiegowsko-prowuka 

cjjuym  przepojone jest życie państwowe i spo
łeczne Rosyi, dowiodły ostatnie zaburzenie stu 
denckie. V\szędzie, zarówno w Petersburga, jak 
w Moskwie, a szczególniej w Odesie zostało 
siuierdz-iceifl, że przynajmniej 5 procent mło
dzieży uniwersyteckiej to płatni taini agenci i 
prowoKatorzy, operujący w  środowiskach kole
żeńskich na użytek ochrany policyjnej. Odkry
cie to w połączenia z wcześniejszem zdemasko
waniem podobnych prowokatorów w instytucie 
agrouonK ,zuo leśnyrn w Puławach za ^strzyly tak
że czujność 1 rosyjskiej studenteryi w uniwersyte
cie warszawskim - Wynikiem tego było stano
wcze zdemaskowanie ośmiu kolegów, jako szpic- 
Ićw-piowokatorów. Szczególniej zdumiało wszyst
kich, że i niejaki P r o c h o r o w ,  agitujący 
wśród kolegów, jako zdecydowany socyal-demo- 
krata, był takim płatnym szpiclem

Ponieważ zdemaskowanie - Prochorow a i jego 
towaizyszów nastąpiło, jako konnietny wynik 
koleżeńskiego śiedzi.va w przeddzień.rozuaczj 
Dających się feryj świątecznych, więc do żad 
Lego zajścia nie doszło. Poprzestano tylko na 
zakomunikowaniu rektorowi niezbitych dowodów 
o szpiclowskim charakterze Prochurowa et 
comp C z y r e k t o r  będzie miał odwagę relego
wać owych studentów, jeśliby np. ochrana mi
mo ich zdemaskowaniu,- więc i bezpożyteczności 
na p.zyszłość, chciała ich utrzymać w uniwer
sytecie? Okaże się to za dni dziesięć po wzno
wieniu wykładów. Studenci bowiem grożą bu
rzliwą demonstracyą w razie zobaczenia w 
aulach wykrytych prowokatorów

W  okresie feryj św.ątecznych inspekeya 
szkolna znów wydała szereg okólników, 
cych w kleszcze nasze szkolnictwo. Przede 
wszystkimn zakwestyonowauo prawa nauczy
cielskie ; Kilkudziesięciu osób, które będą w 
środku roku sznetnego pozbawione chleba, a ile 
na tem ucierpi prawidłowy bieg nauki, to oczy
wiście leży właśnie w  inteucyi oświatowego 
biurokratyzmu. Inny okólnik, wystosowany do 
wszystkich szkół (prywatnych; prz. red.) zaró
wno początkowych, jak i średnich, zalc-ca. aby 
dziatwa umiała wyliczy ć obok roaz;ny carskiej, 
nazwiska z imionami własnemi i ojców całego 
szeregu dygnitarzy państwowych. Podobnie 
wskrzeszono zapomniany już okólnik Apuchti- 
nowski, aby oprócz „Boże caria chrani“ chóry 
uczniowskie koniecznie umiały zaśpiewać przy
najmniej ze trzy pieśni rosyjsko-paoryotyezue.

Wreszcie, w szczegółowo komentowanym okól
niku, zagrożono snrowemi npres/am i w razie 
lekceważenia obchoau „galówek". Kiedy na 
wieczornych bursach rzemieślniczych w gmachu 
Muzeum rolnictwa i przemysłu odbywały się 
wykłady, prowadzone od lat kilku bez żadnej 
przeszkody, pomimo przypadających świąt kościel
nych lub galówes:, zjawiła się tam obecnie wie
czorem dniu galowego polieya, rozkazując przer
wać lekcye. Nietylko spisano protokół, ale przy 
tej sposobności zakwestyowane zostały kwalifi
k acje  nauczycielskie wielu wykiadającycn. —  
Istnieniu tei doniosłej dla młodzieży rzemieśl
niczej placówki oświatowej, jaka stanowią kur
sy wieczorne, z których korzysta kilka tysięcy 
słuchaczów i duchaczok, zagraża teraz poważne 
niebezpieczeństwo.
’ Pomysłowym inicjatorem tych wszystkich lo

kalnych szykan i represyjnych zarządzeń w za
kresie szkolnictwa, jest główny iusr ekto~ 3zbół 
ra Warszawy N a z a r e w s k i j .  Osubnik ten 
7. jawnym cynizmem zamienił pedagogicznj 
ustrój inspekcyi na policyjny, a w  swoich 
subaiternór wpaja obowiązek, że tu, nr. kre-

1 Tony. dasaokratyczBfeggo
w e  Lw o w ie .

j  Lwów, 15 stycznia. 
(Ukonstytuowanie się Tjwarzysswa. — Pos. BattujTia
0 sytuacji polhyczn j. — PuS. Loewenstein o konaoli- 
dncyi. — Pos, Rutowski o Kolo polsk ero 1 o budowlo

kanałów).;

W  sali tow . demokratycznego przy nl. Aka
demickiej 1. 18 we Lwowie, odbyło się onegda.j 
walce zgromadzęoie, na kkórem prezes poseł di 
J a k i  zdał sprawę z dotychczasowych czynno 
ścl wydziału. Spiawozdanie to przyjęto do wia
domości, poczem w y b r a n o  w ' y d z t a ł ,  do któ
rego weszli pp. dr Władysław Jahl, dr Roger 
Baitagłia, Władysław Terenkoczy, Józef Olszew
ski, Herman Feldstein, Leon Oberski, dr Sta
nisław Maresch. ar Aleksander Małaczvńsjd, 
dr TYdeusz Rutowssi - Do komisji kontrolują
cej weszli pp. Krzyszkorski, Merunowicz i d 
Unger. , • "

Towarzystwo liczy ooecuie 200  człoakow.
Następnie poseł B a t t a g l i a  omówił o b e c 

n ą  s y t u a c y ę  p o l i t y c z n ą .  Omówiwszy 
krótko przebieg obrad sesyi sejmowej, wskazał 
aa wypadki, jakie się rozegrały w ostatnich cza
sach w Wieanin. onaienie gabinetu Bienerth
1 powierzenie ma misvi utworzenia nowegc rzą 
du. Chciał się on głównie oprzeć ns stronnic
twie chrześcijańsko-socyalnem i dlatego powtór 
nie wszedł do gabinett dr Weisbirchner. Dru- 
gieir’ stronnictwem więKszości rządowej miało 
być Koło poiskie

W  tym momencie —  mówił pos. Sattagiia 
dalej —  rozpoczęła się gra stronnictw polskich 
Nie było wątpliwości, że, jeżeli p. Głąbiński 
zechce p iz jją ć  powołanie do gabinetu, to bat 
Bienerth jego przedewszystkiem cesarzowi za 
proponuje. Wszelako narodowa demokracys 
chciała przy tej sposobności osiągnąć inny sua 
ces polityczny, odpowiadający celom takty 
cznyrn jej działania w osratnich czasach, mia
nowicie zmianę namiestnika.

Z  drugiej strony ludowcy uświadomili sobie, 
że przesilenie obecne jest dobrą sposobuością, 
a by 'w  sojnsza z innemi sHeemi stronnictwami 
dojść do władzy, a równocześnie, także utrącić 
namiestnika Bjbrzyńskiego, który przestał im 
być wygodnym. Na tem tle przyszło do zbliże
nia pomiędzy narodowymi dcmcRratansi a lu 
downami. Luszio nawet było do porozumienia 
pomiędzy prezesami grup parlamentarnych na
rodowych demokratów i ludowców, którzy roz
dzielili role i „przeznaczyli" p. Stapińskiego na 
m inistra dia Galicyi. Obie strony zgodnie chcia
ły „utrącić" utuL.estnika BoLrzyńsiiiego. Pakt 
tsn jednak nie doszedł do skntkn. Nie zgodził 
się nań naczelny zarząd stronn:ctwa nar.-Jem. 
a nadto miejsce ministra dla Galicyi bar. Bie 
nerth przeznaczył dla urzęaniiia.

Mówca przedstawił następnie stanowisko 
stronnictwa ćeirokiacyi poiskiej, zajęte wobec 
tycb tendencyj. Opo pierwsze z tej okazyi rzu
ciło myśl k o n s o l i d a c j i  s t r o n n i c t w  de-  
m o k r a t y c z n y c n  w Kole, dla podniesienia 
jego siły bez ostrza, skierowanego przeciw' in
nym stronnictwom. Nadto, wychodząc ze za
sadniczego stanowiska, powiedziało, że nie mo 
żna się zgodzić na wstąpienie członka Koia do 
gab.neia, jeżeli bar Bienerth nie da gwarancji 
w sprawie k a n a ł o w e j .  Na tem stanowi
ska —  mówi pos B —  wytrwaliśmy do koń
ca. Pewien sukces chwilowy akcya ta nasza 
odniosła, a mianowicie: Lai. Bienerth już vi 
przyszłym tygodniu złoży deklarację, że b ę 
d z i e  s i ę  s t a r e ł  o doprowadzenie do skutku 
budowy dróg wodnych w Galicyi, z uwzględ
nieniem potrzeb innych krajów. Bar. Bienerth 
liczy się nadto z tem, że p. Głąbiński, wstępu
jąc do gabinetu, bierze na siebie wielką odpo- 
rie&zialność wobec kraju, z której musiałby 

wyciągnąć konsekweacye, gdyby stan sprawy 
kanałowej się nie poprawił. W obec tego, że p. 
Głąbiński został min.strem. nie pozostaje nic 
innego, jak z faktem tyra na razie się pogodzić, 
a nadto skupić wszelkie siły, aby przecież do
prowadzić do pomyślnego rezultatu w sprawie 
kanałowej. Nie można jednak stawiać sobie te
raz długiej mety. „A lbo — albo“ musi. nastąpić 
prędko.

Następnie omówił p. Batt.agfia sprawę wybo
ru prezesa Koła polskiego, k t ó r y  w y j ś ć  
m u s i  z ł o n a  d e m o k r a c j i ,  poczem przed
stawił widoki obecnego parlamentu ’

Pos. M e r u n o w i c z  zapytał jakich ś-odsów 
użyć zamierza demokracya polska, abj na sta- 
n wisku prezesa Koła znalazł się człowiek od
Dowiedni. . .

P os.■' L o e w e n s t e i n  omowi1 wewnętrzne 
s to su n k i w Kole, akcentując, że są one spowo
dowane zmianą regulaminu Kola, dzięki której 
n. p. do komisy i parlament,aruej wchodzą nie 
Iudz:e najzdolniejsi, ale delegaci grup często 
nawet wedle turnusu. Rokowaniu grup demo-

sach, mniej chodź1 o oświatę, niż o wytępianie kratycznych co do porozumienia wzajemnego, 
rAwnlnr.Tinfti Dolskości. * nift rtałv w m itn  A*!!*!rewolucyjnej polskości. • me

W  gabinecie przyjęć Nazarewskiego, obok 
portretu carskiego, widnieje podobizna niebo
szczyka Apuihtina. Zresztą Nazarewskij nie 

się, że chce być kontynuatorem systemu 
A.iuchtmowsKiego, zwłaszcza, jeżeliby zajął 
miejsce po kuratorze Biekjewie, o co nsilnie 
zabioga. Gdyby ten stupajka pedagogiczny 
istotnie zajął stanowisko kurator# warszawskie
go okręg a nauK&wego, byłoy to ostateczny cios 
dla prywatnego szkolnictwa polskiego, które 

tak ju t poważnie jest zagrożone. Polonus.

dały dotąd wyniku, demokracja polska 
jednak spełniła swoje zr danie podczas tycli ro
kowań. Gdyby nawet- jednak przyszło do sojn 
szu wszystkich grup demokratycznych w Kole, 
to byłby on chyba wymierzony przeciw małej 
grupce posłów konserwatywnych, a tem samem 
niepotrzebny. Potrzebne jest wpiawdzie stwo 
rżenie silnej organizacji, ale ta organizacja już 
jest. Należy tylko ją  wzmocnić — jest n.ą właśnie 
Koło polskie.

Pos R u t o  w s k  i w świotnem przemówienia 
analizował obecną sytuacyę polityczną i sto 
sunki w Kale polskiem.

„F»ktem jest —  mówił on — dla znawców 
tycia parUmeni-nraego niezaprzeczalnym i niepodle-
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gającym dyakueyi, iż Koło uległo rzeczywiście 
'znacznemu obniżenia, zarówno co do spoistości or- 
rauizŁcyi jak i zdolności swoich członków, Nie 
\ora tn badać, jakie tego są przyczyny, w Każdym 
^idaak razie nie można tego przypisywać w ca
łości głosowania cz^eroprzym.otn^oweira. Nie uiegs. 
jednak wątpliwości, ie  i ono jest po części t6mn 
winne, gdyż wielu ludzi zdolnych, ze względu na 
tę właśnie formę wyboru, odsuwa się od pracy 
publicznej, na czem cierpi zarówno nasza re: re- 
zentacya jak i najważniejsze sprawy krajowe. Ta
kich ludzi zdolnych i mogących wydatnie służyć 
uprawie publicznej, p o w i n n o  s p o ł e c z e ń s t w o  
s a m o  w y s u w a ć  na  c z o ł o .  W  tem leży naj
lepsza aroga do wywalczenia naszych poBiuiatów".

Co do sprawy k a n a ł o w e j  ostrzegał mo wca 
przed zbytbim pesymizmem, konjunKtura bo
wiem dla niej i dlatego jest niepomyślna, że 
obecnie podejmuje Anstrya wielkie zbrojenia 
morskie, które obciążając poważnie ej i.nanse, 
wplyfięry tem samem niekorzystnie na sprawą 
kanałów. Należy jeunak wszystkie czynniki mia
rodajne przekonać, ze pieniądze mnszą sią zna- 
leśó i na jedno t na drugie. D iogą do odrodze
nia politycznego krajn, do wzmocnienia i zasi
lenia nowemi siłami naszej reprezentacji wie
deńskie1, oraz do uzyskania naszych najważ 
niejczycn postulatów narodowych i ekonomicz
nych, jest podniesienie wysoko starego sztan
daru dtmokracyi polskiej, któiemu mówca za
wsze wiernie służył. W  imią tej idei demokra
tycznej wita muwta zgromadzonych.

Przemówienie ara Kotowskiego spotkało sią 
e  hucznym aplauzem zgromaazonych, poczem po 
krótkiem przemów;eniu adwokata d r a N u s s -  
b r e c h e r a  zgromadzenie zamknięto.

■

W t e c  a r t y s t ó w .
Kraków, 16 stycznia.

L. Kowalski, K. Żelechowski, J. Raszka, W  
Kzegociński, A. Karpiński, St. Podgórski, L  
Struynowski, St. Radziejowski, St Kamocki. Ko
mitet wyaa odezwę do artystów celom przystę
powania, do Towarzystwa, którego statut uchwa
lony będzie na mającem. się zwołać w najbliż
szym czasie zgromadzeniu. Informacyj zasięgać 
można u p. Leona Kowalskiego (Starowiślna 12 
lub kawiarnia Souera od 5 —7 codziennie).

Od dłuższego już czasu wśród artystów-ma- 
arzy i rzeźbiarzy dawały się siyszeć nawoły

wania do zszeregowania sił, celem obrony wspól
nych a tak często na szwank narażonych, inte
resów. Po kilkakrotnych naradach postanowiono 
założyć T o  w. s a m o p o m o c y  a r t y s t ó w ,  
wybrano komitet dla ściś^jszego sprecyzowania 
projektu, poczem zwołano ogólny wiec, który 
w zasadzie rzecz uchwalił. Wiec odbył się 
wczoraj po południu w sali Koła hteracko-ar- 
tystyczujgo z udziałem kilkudziesięciu artystów 
malarzy i rztźbiarzy z pod różnych chorągwi 
i różnych przeitonań. ODok repiezentaatów 
„Sztuki" zasiedli przedstawiciele dawnego „Ze
ra", dalej cały szereg artystów luzem chodzą
cych. Przebieg wiecu był następujący:

Zebranie zagaił p. Leon K o w a l s k i ,  fctóry 
przedstawił przebieg dotychczasowej akcyi, po
czem przewodniczącymi zebrania na wniosek p. 
Leonarda S t r o y n o w s k i e g o  wybrano pp. 
K o w a l s k i e g o  i Easpra Ż e l e c h o w s k i e 
go ,  sekretarzami pp. Marcina S a m l i c u i e g o  
i Stan. P o d g ó r s k i e g o . P  K o w a l s k i  wy- 
pcwiedział następnie szereg uwag o położeniu 
artystów i ich stosunku do Towarzystwa przy
jaciół sztuk pi jknych. Stosunki zmieniły się dla 
artystów na gorsze; gdy w latach ośmdziesią- 
tycb Towaizystwo czyniło zakupy na sumę 
czterdziestu kilku tysięcy rocznie, w ostatnich 
latach czym to w nadzwyczaj skromnych roz
miarach, w roku 1909 np. zakupiło obi azów za- 
awie za 931/5 i l .  Artystom , których pracą T o
warzystwo istnieje, trudno dostać się do dy- 
rekcyi i na członaów zwyczajnych (ostatnich 
jest zaledwie trzech). Mówcy nie cnoazi o akt 
oskarżenia przeciw Towarzystwa, tylko o obro
nę interesów artystów i dlatego należałoby 
wskrzesić, względnie utworzyć instytuoyę, jaka 
powstała w swoim czasie za  i n i c f  a t y  w ą  
M a t e j k i  i istniała do roku 1894. B y ł ' to 
Towarzystwo samopomocy artystów, które ich 
interesy wobec Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych reprezentowało i z kiórmn Towarzy
stwo przyjaciół się liczyło. Należałoby Towa
rzystwo takie założyć i statuty jego przystoso
wać do obecnych, zmienionych znacznie od ro- 
kn 1894 —  warunków 

Po reieracie p. Kowalskiego na wniosek p.
* ' o d z i n o w s k i e g o  uczczono pamięć zgasłe

go w Monachium artysty ś. p. Wład. C z a , i ó r- 
s k i e g  o, poczem we wstępnej dyskusyi zabie
rali głos pp : K r z e s z ,  U z i e m b ł o ,  W o d z i -  
n o w s k i.

P.  S a m l i c k i  w dłuższym, bardzo grunto
wnie opracowanym wywodzie, przedstawi*, jakie 
środks -yskaćby mogło przyszłe Tow. Simopo- 
mocy, g  ly y  ariyści rozpoczęli wspólną akcyę 
na polu przemysłu artystycznego (pocztówki 
artystyczne, reprodukcje i t. d.j Mówca pro
jekty swoje, Biuchane z nadzwyczajną uwagą 
przez obecnych, przedstawił już z newuemi kou- 
kretntmi wnioskami, któremi z newnością zajmie 
się Tow. samopomocy.

Następnie z g r o m a d  z e n i e  u c h w a l i ł o  w 
z a s a d z i e  u t w o r z y ć  T o w .  s a m o p o m o 
cy a r  t y  11 ó w, puczem rozpoczęła cię dyskusya 
jad  środkami, akie do rozporządzenia będzie 
miało Towarzystwo.

P. W o d z i n c w s i i proponował wybór sub- 
komitetu, 1 ryby za ją] się ułożeniem statutu i 
wyraził zdanie że człoukowie Samopomocy po
winni do jej funduszów przyczyniać s ę sk ła
daniem pewnego procenta od sprzedawanych 
obrazów.

Przew. Ż e le c h ó w  ski wy jaśnił, że wy brany na 
zebraniu w grudniu komitet zam ie się tą sprawą.

P. D ą b r o w a  są iził, że należałoby także 
wejść w uontakt z któremś z towarzystw ase
kuracyjnych.

P  M a t e j k o  wyraził zdanie, że podatek od 
s przedai. ,h obiazów należałoby ustalić inaczej, 
jak w drodze procenta od sprzedanej samy.

Lr K u n  z e ’: proponował, aby się udać p ■ 
wskazw.Y ;i do Towarzystwa, .Samopomocy leka
rzy, które użyczyć może całego swego matmy- 
ału organizacyjnegu. Mówca sprzeciwia Bię okła
daniu procentu od sprzeuanych obrazów a za 
ustaloną miesięczną wkładką, równr 41a wszyst
kich artystów.

rrzi_naw:ar następnie pp. S a n l i c k i ,  G r a 
mi t y k a ,  J i a k y ,  Ok n ń ,  R e m b e r t o w s k i ,  
N e u m a n n ,  R a s z k a  i inni W o d z m o w s k i  
por Uozył przy sposobności sprawę yybndowania 

o mu a r t y s t ó w ,  na który Rade miasta z pe- 
adzifcbłaby bezpłatnie gruntu,

-nie wybrano skarbnikiem „3amopomo-
2 L  P; i eT l da ^ t r o j  EJ ws k i e g o ,  nr któ- 

ręce złoi u j kilkadziesiąt koron na tym 
czasowe wydatki. Sprawę ułożenia statutu zło-

E f i ę & o  z  A r g e n t y n y .

Jeżeli w Europie mówimy o mięsie ze Stanów 
Zjednoczonych, Australii, albo Argentyny —  pisze 
w „Neues Wiener Tagblatt" sekretarz wiedeńskiej 
Izby handlowej dr Śattler-Dorubacher —  to mamy 
zwykle na myśli mięso pośledniejszej jakości, kapo
wane „lante ae mieux“ przez uboższe Bfery ladnc- 
ści, dla których cen? krajowego mięsa jest za wy
soka i które z tego powoda poprzestać muszą aa 
mniej wartościowym surogacie. Zwiedziwszy jednak
że argentyńskie „frigorificos", w których biją co
dziennie około 40.C0U “ztuk bydła i 36.000 baranśw, 
przekonamy się, że mniemanie to jest fałszywe. —  
Z powoda obecnej posyłki mięsa argentyńskiego, nie 
od rzeczy będzie podać pewne szczegóły o tym prze- 
nij śle.

Argentyński przemysł mrożonego mięso istnieje 
od 30 łat. Gdy w latach siedmlziesiątych dwa o- 
kręty francuskie „Lb Frigor.f uue‘" i „Le Paragaay" 
mimo wielkicn trudności, z jękiem* połączone były 
pierwsze transporty, zdołały przewieść przez ocean 
mięso, zdolne do nżytku —  rząd argentyński odra
za uznał doniosłość tego faktu, gdyż do chwili po
wstania tak zwanych „frigorificos" bydło bito wy
łącznie w celu zużycia skó.y i rogów, mięso zaś 
byto w Am eryce prawie bez wartości, mimo, że w 
Europie doszło jaż do wysokich cen.

Rząd argentyński wyznaczył uagrodę w sumie 
40 000 franaów dia tego, kto wynajdzie sposób 
przewożenia mięsa do Europy bez żadnej dla niego 
szkody. Nagrody tej nuówczas nikt nie zdobył. Do
piero w roku 1883 niejaki Engeniusz Terrasson 
załozył pierwszą chłoamę (frigorifico) w Śan Nico
las, na prawym brzegu rzeki tarany, w prowincyi 
Buenos Aires, a w rok potem chłodnia te została
zamieniona w towarzystwo akcyjne pod firmą „Com- 
pania A rgerfna  de Carnes CongelŁdas“  z kapita
łem 250.000 pesoi w złocie, to jest 1,250.000 fran
ków. Równocześnie założono w Londynie z kapita
łem 400.000 koron towarzystwo pod firmą „River 
Platę Fresh Moad Company Ltd“  i urządzono chło
dnię w m.ejscowości argentyńskiej Oainpana. Po 
tycb dwóch chłodniach powstały później jeszcze 
dwie mwe.

P r z e m y  Bł m i ę s a  m r u ż o n e g o
w początkach, mianowicie do roku 1890, musiał 
walczyć z wywozem żywego bydła do Europy. Gdy 
jeanauże Anglia, główny rynek zbytu, zanFręłs. w 
r. 1900 granice swoje dla bydła żywego, przyszła 
epoka nagłego rozwoju dla wspomnianego przemy
słu, — Gdy wartość wywiezionego bydła Bpadia 
z 4,273.000 pe&cs w zlocie w r. 1900 na 3,255.000 
ptsos w roku 1902 —  to w tym samym czasie 
wartość wywiezionego mięsa z Argentyny podniosła 
się z 7 milionów pesos na 13'6 miliona. Cztery 
istuiejące już „fi.gorificos" osiągnęły ogromne zy- 
sni i mogły dać dywidbndę w wysokości 60 proc. 
Wobec uamen zysków kapitały europejSKie, a zwła
szcza angielskie zwróciły się obficie do tego prze-
tByfftłn, t-wory.fift now® „irigorifi któr^aŁ. joat
obecnie jaż 10, a w które włożono 17 milionów 
Kapitała inwestycyjnego. ~

O wielkości tych „fiigor ificos" świadczy już ta 
okoliczność, że niektóre z nich mają 20 hektarów 
zabudowanej powierzchni, a 2.000 hektarów pastwiok. 
Należy zaznaczyć, że te pastwisKa nie st lżą do ho
dowli bydia, ale tylko do tego, ażeby zakupione 
bydło mogło wypocząć przez kilka dni przed biciem. 
Chłodnie są zaopatrzone w najnowsze maszyny, które 
n. p. w chłodni „La Bianca" mają siłę 2.000 Koni 
i służą do popędu dynamo-maszyn dla światła i siły 
tudzież do zasilania maszyn lodowych, mogących 
wyrobić dziennie 800 ton.

Wobec takich urządzeń nic nie jest dziwnego, 
że Argentyna opanowała w Anglii targ mięsny. — 
W  r. 1900 Argentyna wywiozła 110.000 ton mię 
sa mrożonego dc Anglii, gdy wszystkie inne kraje, 
wywożące mięso, dostarczyły zaledwie 26.000 ton. 
Prócz tego w owym roku wywieziono z Argentyny 
do Londynu 5,600.000 baranów i jaguiąt W sta
nie mrożonym. Cytry te dowodzą wielkiego rozwoju 
przemyśla mięsnego w Argentynie, należy bowiem 
uwzględnić, że w Anglii na głowę ludności wypa
da największa iiość m ęsa, że więc Anglicy umieją 
ocenić jakość mięsa. Zwiedzając „frigorificos", na 
piorwszy rzut oka spostrzegamy ogromne rozmiary 
tegc przemysłu.

P a s t w i s k a  i r z e ź n i e

stawiane jest na działanie temperatury 10 do 12 
stopni poniżej zera, marznie w zupełności i staje 
sie twarde jak drzewo, a na okręty ładowane jest 
bez dalszych zachodów. Zwłaszcza ułatwione jest 
przeładowanie w Europie tego mięsa s okrętów do 
wagonów koiejowych, gdyż mniejsze zmiany tempe- 
ramentnry są tutaj obojętne. P^zy ładowania z chło
dni na parowiec troska o temperaturę odpada, gdyż 
chłodnio wznoszą sie oez wyją ka nad rzeką Lr 
Plata, względnie Parana, parowce więc zarzucają 
kotwicę tuż przy chłodniach, z których mięso idzie 
wprost na okręty.

Produkty uboczne są równie u> miejstu obra
biane, Skóry przez 20 do 30 dni leżą w soli i po
tem wy syłane są do garbarń w Europie. Ozory, 
nerki, wątroby i t. d. są sprzedawane na miąiscn, 
albo przerabiane na konserwy, Tłuszcz topiony jest 
na smalec, albo idzie dc fabryk mydła i świec.

P a ń s t w o w y  d o z ó r
nad chłodniami jest ścisły, o co zrejztą zarządy 
chłodni w inttresie pizedsiębiosstw same się ubie
gają. Osobny departament ministerstwa rolnictwa —  
„ganaaeria1* —  wykonuje kontrolę w każdej chło
dni za pomocą dwóch lub trzech weterynarzy. By
dło żywe, równie jak mięso ulega ścisłej kontroli. 
Mięso z chore: sztuki jest natychmiast palone.

Zarządy chłodni, wiedząc jaz agraiyuszt w Eu 
ropie energicznie zwalczają imoort mięsa, same 
starają się o to, ażeoy nie dać powodu io skarg, 
wysyłają więc do Europy aoborowe mięso Ludność 
takiego miasta jak Buenos Aires utyskuje, że 
chłodnie wykupują najlepsze bydło i że najlepsze 
mięso argentyńskie dostać można w Europio.

są w Argentynie ocok Biebie. Zamin turysta ujizy 
„fcigorifieo", widzi najpierw obszerne pastwiska 
po obu stronach drogi, podzielone na kwatery, czyli 

korrale11. Tutaj pasie się bydło, zakupione w ca- 
lym araju przez agentów towarzystwa. Są to prze
ważnie 3 letnie woły, tak zwane „noYillcs“ , W  
każdym „korraln" pasie się 300 do 400 wołów 
przez kilkanaście dni. Stąd w razie potrzeby pa
sterze pędzą bydło na dziedzińce, z który th Osta
tni kończy się wąskim, silnie ogrodzonym kury ta- 
rzern, do którego wejść może tylko jeden wół za 
drugim, a wrócić się nie m że. Podczas tej drogi 
bydło musi przechodzić przez zb.ornik wody. Ką
piel ta oczyszcza zwierzęta a zarazem je uspokaja 
Na końcu kurytarza zamyka się za wołem zasuwa. 
Zwierzę znajduje się w  zamknięciu. Tutaj zabija 
ne jest toporsm i spada to  otworu, znajdującego 
się obok. Dwaj robotnicy wieszają zabitego wola 
. . .  rrhomym haku, który porusza aię n,« kółku 
wydłuż izynj. Bydlę automatycznie przechodzi z 
. ,k do rąk.

Pierwszy robotnik przecina tchawicę i wypuszcza 
z bydlęcia kie w, która osobnemi lurami ścieka do 
ubiornita. Tam krew ta po zupełnem wyparowaniu 
przerobiona jest b„ sueby pył, służący do sztuczne
go gnojenia. Następnie robotnik ściąga skórę, nci 
na głowę i ćwiartuj mięso —  bądź na połówki, 
hądi na ćwiartki. W  triu stanie mięso odstavri*ne 
jest do chłodni, gdzie każdą sztukę owijają w ro
dzaj tryks to w ej materyi bawełnianej, prócz rego 
przed wysyłką zaszywają w jłótno W  chłodniach 
t'xyi ar jest ua ęse aż do ńaiadow&uia,

Istnieją dwa sposoby konserwowania, mianowicie 
obrobienie aa „ehilled beef“ , albo „kard boef". 
W  pierwszym wypadku mięso jest ochładzane do 
punktu O i z.chownje zupełnie wygląd śniętego 
mięsa, ale jest w transporcie bardzo czułe i musi 
no okręcie vakŻ6 wisieć w chłodniach przy tempe-

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  16 stycznia.

MSTlIta prasy. Krakowscy członkowie Towarzy
stwa dziennikarzy polskich na zebraniu, kłore się 
wczoraj odbyło, postanowili nrządzić w bieżącym 
karnawale redutę prasy w Krakowie. Reduta odbę
dzie się w niedzielę duia 5  lllt go w sail Sta 
rego te itru. Bliżs.o szczegóły Dędą ogłoszone w 
duiach najbliżsiycn.

Z nieazieli. Mamy już nŁ doure Zimę, nróra za
witała do nas dopiero w pierwszych aniach stycz
nia. Od czterech dni trzyma dość silny mróz, a 
obfite opady śniegu przystroiły nasz gród w biały 
płaszcz, mieniący się w blaskach słońca tęczowemi 
barwami. To Leż piękny poranek zimowy zaświtał 
wczoraj nad Krakowem. Słońce kąpało swe promie
nie w puszystych zwałach śniegu, łamiąc się w stu 
barwach, a Kraków wyglądał, jak iakie czarowne 
miasto z bajki. Wieże i kopuły kościołów ginęły 
wt mgle, która powoli rozpływając się pod działa
niem promieni Błońca, ousłauiaia w całej okazało
ści mury starych aomow i  kościołów pięknego 
Krakowa.

O świcie już gwarno było na ulicach miasta, 
gdyż pubkczność wracała z lioznych zabaw —  bo 
to przecież karnawał rozpoczął się już na dobre.
I po wrażeniach, po rozkosznych tonach walca, 
wracała młodzież do domu, by we śnie dalej śnić 
i marzyć o... czarze walca. Dzień był piękny, a 
łagouuy mróz pozwalał na wycieczki za miasto. 
To też miłośnicy saneczkowania i jazdy nartami 
wyjechali tłumnie za miasto, szczególnie pod Kopiec 
Kościuszki i na panieńskie Skały, by tam użyć na
■anocEkowsttiu, Mawet niektórzy „ttapaleUcjr^ wy-
jechali do Ze kopanego, aby zrobić na mantach dal
sze wycieczki w góry.

Gwarne było także na dwóch torach ślizgawko
wych: w parku Krakowskim i na Błoniach, gdzie 
przy dźwiękach muzyk wojskowych, bawiła się 
młodziez „nolenarując-1 i zaciągając „w ęża“ . I  tak 
przeszedł ten dzień —  pierwsza prawdziwa nie
dziela zimowa w tym roku —■ a dziś zostały tyl
ko wspomnienia po gwarnie i wesoło spędzonym 
dniu. wk.

Puozątek karnawału w Krakowie, Pierwsza 
niedziela karnawału była obiecującym wstępem do 
długiego łańcucha zabaw tanecznych, jakimi roz
brzmiewać będzie nasze miasto przez przeciąg dłu
gich tegorocznych zapast.

W sobotę i niedzielę odbyło jię  mnóstwo zabaw 
a wszędzie baw!ono się znakomicie i z niezwykłą 
ochotą. . .

W  pierwszym rzędzie 'znalazła wiotka Terpsy- 
chora dUelnych swych wystawców pośród ano 
dzieży akademickiej, grupującej się w Kole espe- 
rantystów, które z wielkim nakładem pracy i kosz
tów, urządziło ukazały i wytworny hal w saiach 
Starego Teatru, Panował tu nsstroj wcale swobo
dny, pozbawiony wsze'kicb cech nużącego konwe
nansu, a mimo to utrzymany w tonie zupełnie odpo 
wiednim. Energiczny komitet p i przewodnictwem 
pp. Zygmunta Dylewskiego 1 Maksymiliana Pop- 
pera, okaza! wiele pomysłowości, Bzczególnte w 
przystrojeniu foyer, gdzie ułożono w oryginalnej 
formie na jednej ze ścian móstwo kart, -nadesła
nych z zagranicznych towarzystw espeianckich.

Również zwracały uwagę artystycznie wykonane 
karnety, na których wyciśnięto gouł towarzystwa, 
zieloną gwiazdę; porządek tańców (danc-urdo) uło 
żono w języku Zamenboia. Bu1 rozpoczął się ode
graniem przez pełną ork*estrę 13 p. p. pod oso- 
bistem kierownictwem p. Hocka specjalnie napisa' 
nege marsza p, t. „Espero", który wywołał na sali
salwy oklasków, Z kolei nastąpił polonez, poczem 
wir tańca porv ał wszyBtkich w ulubionym walcu. 
Do pierwszego kadryla stanęło około 100 par, przy ■ 
czem zasługuje na podniesienie niezwykle składnie 
zacUowary porządei- z poprowadzenie przez a- 
raażera p. Stanisława <**iMjevvskiogo 6 figury, roz
winiętej nakontec w sjinbohczny znak pięciora 
mionnej gwiazdy.

OsoDna wzmianka na.eży się też przepysznym 
toaletom pań, a zwłaszeza bardzo efektownym 
i pięknym kostyumom japońskim, które ogólny bu 
dziły podziw. N!e mniej udatnie w.ypaoł też bal 
w Klubie pocztowym, g izie znów kjmhet kształ
cących się kobiet dał możność bardzo licznym u 
czestnikom do ochocznj i z prawdziwą młodzieńczą 
werw prowadzonej zabawy. Bardzo ładne aran
żowanie kadryls o 150 parach przez p Bolesława 
Wiernickiego, jakotez 1 kotylion w eiektownycb 
czapeczkach dm seret podobały się ogilnie. Ponadto 
tańczono zapamiętale wśród swobodnej atmofery 
w Gzyteiui akademickiej, or„i, w Towarzystwie 
tecnnieznem.

Ostrzeżenie dla komitetów balowych, Komi
tety organizujące publiczne bale i zabawy powinny 
stosować się do istniejących obecnie przepLów 
wnosić pod. ,nr.a do policyi o zezwolenie na zabawy, 
Nadto komitety powinny przedkładać magistratowi 
miast*. Krakowa b i l e t y  do  p r z e s t e m p l o w a  
n i a  ze względu na p o d a t e k ,  gdyż w przeciw

nym razie mogą sie narazić na grzywnę od 2 do 
200 koron. — -

Walne zgromadzenie Tow. Strzeleckiego. (Surn 
funduszów. —  Na pomnik Kościuszki. —  Instruktor 
dla młodzieży) Wczoraj przed południem odbyło się 
w sali strzeleckiej walna zgromadzenie towarzystwa 
strzeleckiego. Wydział, w skład którego wchodzą 
prezes dr Walenty Staniszewski, J, K. Federowicz 
Fenz, dr Gluzińskf i Smldowicz, przedłożył zgro
madzeniu zamknięcie rachunków na rok 1910, oraz 
budżet na r. 1911. Majątek towaizystwa wynosił 
z końcem ubiegłego roku 6S2.987 kor,, z czego 
26.000 kor. w budyniach, & wartość 256.000 kor. 
przedstawiają grunta ogrodowe. Dochody wynosiły 
26.647 kor., wydatki 16.547 kor., pozostaje na 
rok ciężący r e z e r w a  funduszu obrotowego 10.000 
koron.

W  ogólnej dyskuoyi budżetowej między innemi 
porubzono sprawę p o m n i k a  K o ś c i n s z k i .  Na 
wniosek marszałka J. P  e z o s i a uchwalono wśród 
oklasków przyczynić się z n a c z n ą  k w o t ą  do  
b u d o w y  p o m n i k a  K o ś c i u s z k i  na Rynku 
krakowskim. Wnioskodawca motywował, że mie
szczaństwo krak, które grupuje się w Towarzystwie 
i na zewnątrz przez Strzelnicę jest reprezentowane, 
musi przyczynić się odpowiednim do swojego sta
nowisk* datkiem, któryby zrekompensował stratę, 
jaką poniósł komitet budowy przez cofnięcie sub- 
wencyi tcw, upiększenia m. Krakowa.

Ponieważ statula nie pozwalają na powzię.'e 
prawomocnej uchwały, przeto walne zgromadzenie 
poleciło Radzie adzorcz? j cen wniosek rezoatrzyć 
i na najbliższem zgromadzenia odpowiedni wniosek 
przedłożyć.

Prezes tow. poseł 3 t a n i s z e w u k i  złożył imie
niem Rady nadzorczej uroczyste oświadczenie, że 
przyjmując ten wniosek jak najrychlej do wiado
mości, Rada nadzorcza postara się, aby przedłożyć 
wniosek na taką kwotę, k t ó r a b y  o d p o w i a d a ł a  
z n a c z e n i u  i s t a n o w i s k u  m i e s z c z a ń s t w a  
k ra k ., ugrupowanego w najstarszem z towarzystw 
krakowskich. "  .. .

Druga ważną sprawą, była spi»wa oddziałów 
s t r z e i e c k t c h m ł o d z i e i y s z i o l n e j .  Ucnwa- 
lono, aby Towarzystwo stizeleckls dało b e z p ł a t 
n i e  l n u t i n k t o r ó w  i kierowników, broń i na
boje na użytek młodzieży, która powinna ćwiczyć 
się we władaniu bronią i zorganizować drużyny 
młodBze. Wreszcie udzielone absolntoryum p. Sml- 
dowiczowi, skarbnikowi Towarzystwa, ora* jedno
myślnie przyjęto przedłożony przez wydział budżet 
na rok 1911.

Walne zgromadzenie drogerzystów. Wczoraj
godz. 3 pt południów w sali magistratu odbyło 

się walne zgromadzenie drogerzystów. Z ramienia 
rządu Dył obecny komisarz rządowy Podkam!enie- 
wskl i komisarz przemysłowy Ostrowski. Omawiano 
sprawę zamykama sklepów o godz. 8 wieczór. —  
W sprawie tej wśród zgromadzenia nie przyszło 
do porozumienia i żadnej rezolucji nie powzięto. 
Na tem zamkn.ęlo posiedzenie. - ‘

So. ńwa budowy domu naprzeciw kościoła 
ŚW. Salwatora. Ouegdaj oabyła się Konferencja 
w sprawie usunięcia bndującego się dotna naprze 
ciw kościoła św. Salwatora na Zwierzyńca. - Prze
wodniczył wiceprezydent Szarssi Zabierał głos ks. 
kanonik Pilchowskf, obywatele Matz, Dudek i Siko
ra, inżynierowie Kłeczek i Stroka i wlascic;el do
mu p. Zahier, Po dłuższej dyskusyi zaofiarowano 
p. Zahlerowi pieniądze za odstąpienie tego domu, 
albo korzystną pa-celę opodal szkoły w Zwierzyń
cu. Mimo to p. Zahier nie chciał się zgodzić na 
żadną z tych propozycyi. . Dalsze rokowania w
to RU. " “ "  ■ ~7 "  ■' ■ '

Spis ludności w Krakowie. Jui od puozątaa 
stycznia wre praca około spisu ludności w miej- 
skiem biurze statystyczuom nad obliczeniem i sor
towaniem arkuszy oznajmienia. W  czasie między 
20 grudnia a 6 stycznia przesuwało się przez od
dział informacyjny biura statystycznego dziennie 
kilkaset osod. Onecnie i omisarza spisowi, których 
est d9, ukończyli rewizyę oddanych operatów, któ

rą wykonywali, chodząc od domu do domm Ogólne 
zestawienie pc rewizyi rozpoczęło się i bęazie ukoń
czone w ostatnich dniach stycznia. Nas^pnie oęćą 
zestawiane tak zwane arkusze zbiorowe, co potrwa 
do końca maja. Po ukończeniu tych czynności wszy
stkie zestawienia, wraz z orygiualuemi drukami 
spisu, odesłane będą Jo centralnej komisyi w W ie
dniu, gdzie nastąpi oDliczenie i ogłoszone zostauą 
wyniki.

Równocześuie uiiejskie oiuro statystyczne sporzą
dzi dla Krakowa szczegółowe zestawienie, które o- 
głosi komunikatami do gazet miejscowych. W  przy
bliżeniu ludność miasta Kraków* wraz z przyłączo
nymi dzielnicam 1 z uwzględnieniem jaz gmin Dą
bie, Ludwinów i Płaszów, według obliczeni*, na 
podstawie współczynnik* ’ przy i ostu w poprzedniom 
dziesięciolecia, w y n o s i ć  b o d z i e  o k o ł o  171 
t y s i ę c y .  Zaznaczyć należy, że ladnośo w starym 
Krakowie przed 10 laty wynosiła 91.323 ooób, to 
znaczy, że przyrost po dziesięciu latacn jest pra
wie o 90 procent większy. Zaznaczyć jeszc.e w 
końcu należy, że sprawa żydowska, którą urzesłano 
do rozpatrzenia, namiestnetwu we Lwowie, jeszcze 
nie została rozstrzygnięta. i

Główna wygrana losów krakowskich, wynos-ąca 
50.U00 koron padła na ios, będący własnością p. 
Koterwy w Świątnikach Górnycn.

Z  Towarzystwa muzycznego. Dnia 20 b. ni. od
będzie się popularny koncert symfoniczny. Na pro
gram złożą się kompozycye znane już z poprzednich 
koncertów t. j. wspaniała „Symfonia E-mol‘‘ Branm- 
sa i „Odwieczne pieśni" Karłowicza. Z utworów 
nieznanych jeszcze wykonane będą dwa światowej 
siawy motety chóralne, t. j. „Improperia" Palestri- 
ny, nujgcnialszego reformatora muzyki kościelnej !

%rzystw technicznych, oraz czeg« od Towarzystw 
tych członkowie żądać mogą“ . 2 ) Wniesk* komisy{ 
Wielkiego Krakowa. 3) W ybory do komisyi matki 
4) Wybory do delegacyi słownika rzemieślniczego 

Z teatru m'fjSKIugO. W  dniu dzisiejszym gra
na będzie "tragedya Hebbla „Judyta", która w se-( 
zonie bieżącym nie ukazywała się jeszcze na afi
szu. W e wtorek I czwartek powtórzenie ostatniej

ośmio-gtosowe ,CruciTxus“ Lofhiego, polifonisty, 
współczesnego Bachowi i Hkudlowi.

Muzykę solową reprezentować będzie śpiew p, 
W a n d y  F e n d r i c h ó w n y ,  artystki opercw3j, 
zaszczytnie znanej u nas interpietatorki scenicznej 
i estradowej, która wybrała na koncert między in 
neuii pieśń K. Szymaaowskiego p. t. „Łabędź".

Bilety do nabycia u firmy S. A. Krzyżanów 
skiego po 2'20 kor na sali, a l -65 i 1 koton na 
ghloryi,

25-leció cpiru akademickiego. N » wtorek
17 b. m. o godz. 6 po poł. odbędzie się zebranie 
wszystkich byłych członków Towarzystwa w spra
wie obchodu jubiieuszowogo. Wydział uprasza o jak 
najliczniejszy udział.

Z ToW- tokarskiego. W e środę d. 18 stycznia 
odbędzie się w Towarzystwie lokarskiem posiedzenie 
naukowe z następującym porzą Kiem dziennym: 1) 
Prof. ar Reiss: Przedstawienie chorych, leczonych
przetworem „ 6 0 6 2 )  dr M BlasBberg: Przetwór 
„6 0 6 “ w świetle chemoteraoii Bhrlicha. Początek 
o godzinie 6

Z Tow. technicznego Jutro o godzinie 7 wie
czór odbędzie się zebranie z porządkiem dziennym: 
1) DyBkusya na temat: „Cele I zaaania Towa-

nowości: „Noblesse oblige*. Zapowiedziana Da śro
dę „Szklana góra“ nie mrże być grana z powodu, 
niedyspozycyi panny Janiczówny, która gra w. 
sztuce jedaę z głównych ról; zamiast „Szklanej 
góry“ dany będzie „Paweł I “ . W  piątek dnia 20 
b. m., jako w przeddzień rocznicy styczniowycl 
dni powstania 1863 r. —  ukaże się “r „W esele" 
Wyspiańskiego; ceny zniżone.

Z teatru lutowego. Wskutek znacznego powo-- 
izenla Turskiego „Zuchów KLowoJemich", sztuka 
ta graną będzie codziennie przez cały bieżący ty 
dzień. L ,

Zg-amadzenie O północy. Wdlne zgromadzenie 
Towarzystwa bratniej pa mocy kelnerów w Krako
wie odbędzie się 30 bm. o 12 w n o c y  w lokalu 
To warzy itwa (Szczepańska I. 9.)

Zgromadzenie ludowe. Wczoraj odbyto Się 
zgromadzenie ludowe w sal: teatru ludowego, zwo
łane prze* partyę socyalco-demokratyczną w Kra
kowie. Ptseł Ignacy Daszyński wygłosił reierat: 
„O sytuacyi politycznej w krają I państwie*. Przed
stawił on upośledzenie Galicyi na wszystkich po- 
lacn przez rząd centralny, aalej^historyę budowy 
kanałów i stanowisku różnych partyj politycznych 
wobec tej spiawy. Drogim pnnktem porządku dzien
nego była bprawa katowania więźniów politycznych 
w Rosyi, którą - referował . dr E. Bobrowski i pt 
referacie odczytał rezolucyę piętnującą te straszne 
postępowanie. Komisarz Broszkiewicz sprzeciwił się 
poddaniu tej rezolucji pod glosowanie, jednak 
ncbualono ją  wśród oklasków. Po zgromadzenia 
garstka uczestników sformowała pochód, który 
wśród śpiewu pieśni rewolucyjnych daszedłszy do 
nomnika Miczekinicza, tam się rozwiązał.”

Nagrody za długoletnią wierną służbę. Radu 
Arcybractwa Miłosierdzia w Krakowie przyznała 
na Bwem posiedzeniu dnia 13 b. m. odbytem z fum 
iacyi ś. p. ks Jana Schindlera, nagrody pieniężne 
po 50 koron 28 sługom za długoletnią wierną 
służbę a tej samej osoby, względnie u tej samej 
rodziny. Wykaz nagrodzonych według lat slnżt 
jest następujący:

1) Józef Gaiłoś od 54 lat n pp. Giintherów W\ 
Facuniechu. 2) Antoni Lenart od 46 lat u pp, Hal
lerów w Polance Haller. 3) Kiemen3 alaciejasz od 
41 lau u pp. Żeleńskich w Grodkowkach. 4) Józef 
Pocielij od 40 lat u 0 0 . Jezuitów w Krakowie.
5) ‘  Piotr Surma od 38 lat u p. Cybulskiego w 
Krzesławmach. 6) Stanisław Byrski od lat 38 U 
hr. Lasockich w Kiakowie. 7 ) Maryanna Knliżanka 
od lat 35 u p. Góniowej w Myślenicach. 8) Ma-: 
ryanna Wątroba od 30 lat u pp. Pochwalskich w 
Krakowie. 6) Jan Eury od 30 lat u hr. Łnbień- 
skich w Stryszowie 10) Teresa Bluszka od 30 lat 
u p. Jaknbca w Wilkowicach. 11) Jan Nycz od 
30 lat pp. Czeczów w Kozach. 12) Jadwiga AUgier- 
ska od 28 lat u ks. proboszcza w a i muza w Kę-ę 
tacb 13) Marya Gabcylo od 26 lat u p. Tarby w j 
Paszkówce. 14) Mcciej Wrona od 26 lat u p. Ur*. 
banikowej w Ochojnie. 15) Jędrzej Janicki od. 25 
lat u p. Orłowskiego w Kraaowie. 16f Regina 
Batko od 24 lat u p. Jenknera w Krakowie l 7 ■, 
Zof.a Jasińska od 24 lat u p. Grossowej w Pod
górzu. 18) Rozalia Kosman od 22 lat u p. W ła 
syckiej w Makewie. s19) Wojciech Sztok od 21 
lat ‘ u 155- lliłosiordzla w Krakowie. 20 ) Agnieszka 
Caputa od 21 lat u p. Ondraczku w Zawoi. 21 / 
Anna Fudalik od 20 lat u p. Józefa Szerszeniewi- 
cza w KraKowIe. 22) Antoni Walczaa od lat 20 
u pp Grzimków w LabOozy. 23) M iry a Rydzówr.a 
od 20 lat u p. Szewczykowej w Wadowicach, 24) 
Zuzanna Makarowsza od 20 u p. Fr. Błochowej w 
Krakowie. 25) Katarzyna Obrzut od 20 lat u pp. 
Burzyńskich w Kiakowie. 26) Bronisława Mika od 
20 lat u p. Jahody w Krakowie. 27) Zofia Siu- 
dzińska od 19 Jat u p. Burzyńskiej w Krakowie," 
28) Jan Zaba ou 19 lat u p. Śliwińskiego w Kra
kowie.

Nagła śmierć. Kupiec Dawid Susskicd, 
szkały przy uiicy Zybliklewicza 1. l o ,  wyszedłszy 
w sobotę po południu z domu, zaBtabi nugle na 
ulicy. Przeniesiono go do mieszkania, gdzie zakoń
czył życie na anewryzm setea.

Us łowani* włamanie do iklupu jnbileruklego
Wczoraj okoio godziny czwartej po południu p. W o j
ciechowski, jubiler wszedł do swojego sk.epu pizy 
ulicy Szewskiej i. 9. i usłyszał podejrzane stuka-, 
nie w ścianę od strony sieni. Udawszy się do stróżafl 
wszedł z nim do komórki, która przytykała do je*; 
dnej ściany Bklepu i zastał tam jakiegoś mężczyznę', 
świdrującego dziurę w murze. Zawezwana policyi 
areszfowałt włamywacza, rozpoznawszy w nim zna
nego złodzieja R  imana Mazara Uteiskiegc. Jak uą 
okazało, już od soboty wieczora Mazur rozpoczął 
swą robotę, gdyż dziura miała długość półtora m»* 
tra. Znaleziono w komórce przyrządy rozmaitego 
rodzain, jak świdry, dłnta, kilof —  słowem cały 
warsztat ślusatski,, a nawet wódkę i ohleb, gdyż 
złodziej tak ciężko pracując musiał się także po 
silać. ,

Mazur UielBki oył poszukiwany prze; polic/ą 
gdyż nieaawuo uciekł z aresztów i ukrywał się w 
Krakowie. Jak p, W ojciechow ski podaje, szkoda, 
,aką mógłby mu wyrządzić u ram^wacz, wynosiłaby 
40 tysięcy koron.

Oszustwo piwne - na wielką skale. W czoraj
aresztowano magazyniera w repiezentacyi browa*u 
jkocimskibgo, 53-letin0go Wawrzyńca Sabauowicza, 
który byi zajęty przy magazynach od roku 1892, 
a od szeregu lat dopuszczał Bię malwersacyj z pi
wem. Szkoda wynosi do 40.060 K. Aresztowany 
przyznał się do malwersacji w wysokości 10 tys, 
koron. ; 1 \

Włamanie. Dzisiejszej nocy wlataali się do skle
pu Jonasa M mdelbauma przy ulicy Lwo\. skiej w 
Podgórzu nieznani ipr&wcy i skradli mu za kilka
set koton towaru. Złodzieje wybili dziurę w mu 4 
rze i weszli otworem z sieni do iklopu. Jeoneg^ 
a,re iztowano.

Ofiara zawoau. Jan Łaoęuż, Kolejarz z W ieli
czki, pośl.zgnąwszy się na omarznłętym senodzie 
wagonu kolejowego, złamał lewą nogę. Pierwszej 
pomocj udzieliło ntoszezęśliwemu pogotowie i prze
wiozło go do supitala św. Ł a w ra .

£  k r a j u .

Z0U9 "i ręe4 konutetn do którego wchodzą pp .:daturze zawsze równej. Natomiast „hard beef‘‘ wy-
-- • t .  " '

są dobrane środk i p om ocn icze  w  „ M a c ie r z a n k o w e m “  m ydle  p raw dziw em  W . B racha , ń ly d ło  to je s t  roślin ne i n atłuszczona  i  ch ton i 
skórę, od  pękania . P iz y  u żyw a n iu  tego  m yd ła  sta je się  p łe ć  czybta  i św ieża , w sze lk ie  ch orob y  sk órn e, ja k  opa len ie , w ą g ry , p ryszcza , 
czerw on ość ra k  i  nosa  i  odm rożen ie  i  t , d , zn ik a ją , a p rz y  nadm iernym  tłuszczu  staje. aię p lo ć  m atow a. W s z ę d z a  ja  n abycia>  
 -----  - r , . . .  lu . w  g łó w n y m  składzie^  ' ^  -  -f v  v -

Halka * Mon ł uszki 
L. —  Opłatek. —4

naTarnaw 15 stycznia. („  
scenie tarnowskiej. —  Z T. S.
Pożary). s

W  Btll „Sokoła", przepełnionej uo ostatniego 
miejsca, odbyło aię wczora. przedstawienie operj* 
Moniuszki „EuiH *. wanowionc po 10 latach sta4 
ranlem Towarzystwa muzycznego. Partyę tytułów*
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m u r z  y  n <5 w, uwięzionych za morderstwa r& 
bankowe i pohcńoienie koDiet.

_________
Wierny]. (Pet. a?, tel.) Wczoraj rano odczutej 

tu k i l k a k r o t n e  s i l n e  t r z ę s i e u ; e z i e J 
mi,  któremu towarzyszył h u k  p o d z i e m n y .  
Wiele domów u s z k o d z o n y c h  podczas po, 
przednich wstrząśnięć, z e w  a .  i ł  o s ' ę .  V 7 śród 
iuuności panuje wię.Ufcfi n ‘ s p o k ó j .  Tempe 
rarura wynosi 15 stopni.

San fiemo. Dyiektor biura Korespondencyj
nego Wolifa, tajny radca Fr. Bause, zmarł u- 
biegłej nocy po dłuższych cierpieniach.

„sub auspfciis imperatoris" p. Adama M a k s y  m ó 
wi  oz  a, docenta politechniki lwowskiej, na duktora 
filozofii. —  Obsze/na aule nnlworsyteuką wypełnili 
słuchacze i słucnaczki uni wersy cotu, liczra pub|(cz- 
ność, rodzice, krewni i znajomi promowanego. Uro
czystość, na którą przybył w zastępstwie cesarza 
radca dwora Zimny, rozpocząś przemówieniem ks. 
rektor Juszowski. Z kolei zabrał głos dziekan wy
działu filozoficznego prof. dr Porębowicz, poczem 
przemówił prof. dr Puzyna, który podniósłszy mró
wczą pracę kandydata, jego świetną pod każdym 
względem pracę p. t. „O fonkcyach harmonicznych" 
i zachęciwszy go do dalszej, owocnej pracy, odczy
tał roię przysięgi, a kandydat złożył przyrzeczenie, 
wypowiadając słowa „Spondeo ac polieeor".

N»stępnie przemówi! radca dworu Zimy i imie
niem cesarza wręczył Lowemn doktorowi pierścień 
bryiantowy. W  końcu dr Maksymowicz wygłosił 
podziękowanie dla wszystkich, którzy mu w za
szczycie, jaki go spotkał, dopomogli.

Reperloar teatru miejskiego we Lwowie.
W poniedziałek: „Złoty wiek ryuerstw ,
We rtorck: „Tosca1',
We środę: „Peer Gynt*.

pomiędzy Anstrya i Węgrami został zawarty 
tajny traktat w dniu 16 marca 1C09 i jakoby 
ten traktat czy klauzulę podpisali br. Biecerth, 
dr Weiskircbner i dr Braf.

s z ą i  a  k la b  s t a r r fe a s lu .
Lublam. Pod przewodnictwem dia S u s t e r -  

s i c z ą  odbył posiedzenie komitet wy konawczy 
słowieńskiej partyi Indowej, celem naradzenia 
się nad położeniem politycznem. — Dr B r e j e  
z Celowca mówił o rozwiązaniu politycznego 
Związku Słowieńców w Karyutyi przez rząd. 
Uchwalono wezwać parlamentarny klub słowień- 
sk . ,  ażeby w sprawie tej wystąpił jak najener
giczniej. Zresztą uchwalono wobec rządu zająć 
stanowisko wyczekujące.

Potfuchairia n cesdt-za.
Wiedeń. Cesarz wyjechał wczoraj pc raz 

pitrwczy po chorobie do Buigu 1 udzielał po
słuchań, między innymi przyjął cesarz na poże
gnalnym posłuchaniu ustępującego nunoyusza 
Granico di Lelmonte.

Wiedeń, cesarz wyjechał wczoraj rano po 
raz pieiwszy po swej nieayspozycyi z Sen ba
braniu do zamku. Cesarz wyjechał w zamknię
tym powozie dworskim w płaszczu uniformowym 
podbitym futrem Publiczność urządziła ce^arzo- 
w .wacyę i witała go radośnie.

Wiedeń. Cesarz wczoraj popołudniu przyjął 
Duncyusza Marg. Granito di Beimonte na uro- 
czystom pożegnaluem posłuchaniu. Nuncyusz 
wręczył monaisze pismo odwołujące i poa ięko- 
wał za nadauie mu wielkiego krzyża orderu 
Szczepana. ;

Praga. Marszalek kraju ks. L o b k o w i t z  
odjechał do Wiednia.

J o  z a m & a i ą c i E  m i m o m .

Krasow, 16 stycznia. 

Senat i młodzież uniwersytetu Jagiellońskie*.
go. Jak się w ostatniej chwili informujemy z au
tentycznego źródła, wiadomość o w\reku w spra
wie niedozwolonego wiecu młodzieży (Zob. artyk=,< 
wstępny; przyp. red.) są przedwczesne z tego po
wodu, ponieważ przesłuchanie młodzieży zakończyła 
się d o p i e r o  d z i ś  o godzinie 12 w południe.

Nader utrudnione śledztwo, jako też nawał ma* 
teryału, nie pozwalają na szyokie załatwienie tej 
sprawy, prawdopodobnie jednak ostateczny wyrok 
senatu zapadnie w b i e ż ą c y m  t y g o d n i u .

Ostrze wyroku ma być podobno skierowane prze
ciw tym 150 akad3miaoiu, którzy odmówili ze
znam

Odczyt. Pieiwszy z dwóch odczytów Oezaregi 
Jellent.y p. t. „Juliusz Słowacki jako Druid" od 
będzie się dziś w sali Staiego teatru o godz. 6 
po południu. Wstęp 2 K i 1 K, dla młodzieży 
kształcącej się 60 halerzy.

SkrytołJOiCze morderstwo. Pisma warszawskie 
donoszą: Wstrząsający wypadek wydarzył się w
Łapinożu, nad granicą pruską. Właściciel tego ma
jątku, p. Jaa G r, i a z d c w s k f ,  wyszedłszy o go
dzinie 6 rano do gospodarstwa, został z ? s t r z o- 
l o n y  na  g a n k u  s w e g o  d w o r a  przes ni.:zołt 
uogo skrytobójcę; śmierć nastąoiła na miejseu.

Zmarły brał w swoim czasie czynLy oaział w 
pracy nad oświatą ludową Aresztowany następnie, 
G. więziony był czas jaki: w twierdzy Petropa* 
włoskiej. G. osierocił żonę, którą dop;ero poślubił. 
Tak tragiczny zgon człowieka w pełn’ sił obudził 
w całej okolicy szczery żal

Katastrof? kolejowa. Z P a r y ż a  telegrafują 
Na etacyl M a u r e a linii kolei zachodniej zderzył 
się pociąg osooowy z towarowym. Trzech ludzf na
bitych, a kilkunastu  ranuych wydobyto dotąd 
z pod szczątków pociąga, gdzie znajduje się jeszcze 
kilkanaście osod.

B .  G a b p j  M l i k i ,  K r z y s z t o f  ory  
K p i  ^ c ó v k .  Wynajmuje i spizedaje pierw
szorzędnymi faoryk fortepiany, pian.ua, harmo
nie i piauole za gotówgę lub ua spłaty uawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. >-

A i * e s z t o v : a i i i e  

s t n d e n t ó w  l w o w s k i c h .

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 16 stycznia.)

Lwów. „S.owo Polskie8 donosh W  paździer
niku rckn 1910 aresztowano w P ł o n n e m  na 
Wołyniu trzech słuchaczów szkoły lasowej we 
LwuWie: Stanisława S k o w r o n a ,  Kazimierza 
D ą b r o w s k i e g o  i J a c k o w s k i e g o .  Jac
kowski zdoła' uciec. Dy rektor szkoły lasowej 
w ysh j na W ołyń, jak to czyui zwykie, słu
chaczów między drugim a trzecim rokiem nauki 
n a  p r a k t y k ę  do właściciela dób hr, Kar- 
ricKiego. Obowiązkiem ich było wysyiać co ty
dzień raporty ze swojej pracy i piany. Żandar- 
merya rosyjska, podobne z zemsty osobistej, 
a r e s z t o w a ł a  i c h  pod wrzutem szpiegostwa, 
na rzecz Austryi, a wraz nimi ladieśniczego 
w wspomnianych dobrach p. Ł ę k a w s k i e g o .

Dyrektor lwowskiej szkoły lasowej zawiado
mił o tem Wydzinł krajowy, a za jego pośred
nictwem namiestnictwa. Namiestnictwo udałc się 
do ministra spraw wewnętrznych, a zastępca 
marszałka krajowego Piłat interweniował u hr. 
Aehrenthala i dr Duięby.

D o t ą d  j e d n a k  a r e s z t o w a n y c h  s t u 
d e n t ó w  n i e  w y p u s z c z o n o  na  w o l n o ś ć

S i e d z ą  o n i  w w i ę z i e n i u  w Ż y t o m i e 
rzu.  Słychać, że wręczono im już akt oskarże
nia. Podniesiono w nim, że aresztowani są na
rzędziem dyrekcyi szkoły lasowej lwowskiej —  
g d z i e  i s t n i e j e  b i u r o  s z p i e g o w s k i e ,  a 
dyrekeya ta, poa pozorem praktyk, lasowej, w y 
s y ł a  u c z n i ó w  n a  z w i a d y  (!).

W  najbliższych dniach ma wnieść pos. T o 
m a s z e w s k i  mterpelacyę w tej sprawie w 
Badzie państwa. Hr Karwicki miał interwenio
wać w tej sprawie w Petersburgu.

Dyrekeya szkoły lasowej we Lwowie wygo
towała odpisy raportów uczniów i przesłała je  
na ręce p. Ł ę k a *  s k i e j ,  żony aresztowane-f 
go nadleśniczego. Żandarmerya rosyjska jednak 
przejęła te odpisy. Obecnie dyrekeya robi dru
gie odpisy.

. Łękawski i fakowroa są poddanymi austryac • 
kuni, a Dąbrowski rosyjskim.

(Telegramy „N. Reformy* z dnia 16 stycznia.
Paryż. Dzienniki przynoszą z L i z b o n y  

n i e p o k o j ą c e  s z c z e g ó ł y  Mimo, że strajk 
kolejowy formalnie się zakończył, pociąg eks
presowy nie mógł odjechać wczoraj z L i
zbony.

Strajkujący robotn.cy przeciągali wczoraj 
prze? miasto wnocząc rewoiucyjne okrzyki.

Sabolai.
L izbona. Wakotek aktu sauotażowego ze stro

ny strajkujących robotników gazowych, zda
rzyła się w  m'ejsmcłi kanałach g w a ł t o w n a  
e k s p ł o z y a ,  która ludność przejęła paniką. 
Trzech robotników kanałowych jest z r a n i o 
n y c h .

i N o w a  o r f l f  n a s y c i  w y b o r c i a
Londyn. „T.raes" donosi z L i z b o p y :  Mini

ster spraw wewnętrznych przygotował now6 
p r a w o  w y b o r c z e ,  które chce uspokoić pro 
letaryat. Prawo wyborcze daje głos każdemu 
21 lat liczącemu mężczyźnie, umiejącemu czy
tać i pisać, ale także i dla kandydatów na po
słów ustanawia egzamin z elementarnej nauki.

Odpowiedzialny redaktor i wytawca: 

Michał Konopiński

N H D E S Ł A N £ .
Artykuły w tym działo uie pochodzą od 

redakcji).
Oiwarty w Krakowie ulica Grodzka 1.14, II, ]i>

Z A K Ł A D  

D E N T Y S T Y '  C Z N Y

LEOPOLDA G0L2BŁRGERA
długoletniego asystenta trchn. Dra Syropa.

Godz. przyj. 9 — 12, 3 — 6 
137 3 8

Z  dochodu ustępu z dnia 31 grndnia wieezui

S y l w e s t r o w y ,  *
przeznacza p. Michał L a r  des ,  właściciel Ho
telu i Kawiarni Royał na celo dobroczynne, o
mianowicie:

Toynbeehal i . . . .  30 kor. •
Tow arzystw u podró- 

żuiących kupców 
na fundusz wdów 
i sierót . . . 30 kor.

» Tow. „Nadzieja" • . 30 kor.
Dia demu podrzutków 10 kor. *

Za  okazaniem pokwitowania można w każdej 
chwili kwetę oaeDrać. 876

(Telegramy »N. Reformy" z dnia 16 stycznia.)

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
Ola leformy wyborczej, które się odbiło  pod 
przewodnictwem pos. Wodzickiego w obecności 
23 członków (pos. Stapiński i pos. Wasung nie 
przybyli) wybrano prezesom komisyi reformy 
posła L e a 18 głosami, a refentem posła S t a" 
r ż y h s k i e g o  15 głosami

Członkowie prawmy domagali się początkowo, 
aby prezesem komisyi wybrano jednego z ich 
posłów.

Po wybraniu zaś prezesem dra Lea prawica 
żądała, aby referentem zusfał jej członek i wy
sunęli kandydaturę posła Starzyńskiego.

f  bieliznę sposobem nowoczesnym! —  Ozy zna Pani nowoczesny 
: środek do prania, który z łatwością, bez silnego tarcia roz

puszcza orudy, jest dla bielizny nieszkodliwy i tani w użyciu2 A

Teiefon Nr 560.
Zamówienia na prowincy 
uskutecznij si^ natyehnnas



4 Nr 24. N O W A  R K J O R M A Poniedziałek 16 Stycznia 1911.

F u t r o  d a m s k i e
popielice, sikn:o wieczorowe i spacerowe, uraz 
różne meble, zaraz do sprzedania, nl. Studen- 
cka 2, II piętro. 857 1 15

F rB n c ls z K a  F E lo a a ,  i f b f t a
poszi.kuje panuj z fzyciem do 3-ga dzieci od 
3-7 lat. Ze względu na język niemiecki mają 
żydówki i Niemki ewang, pierwszeństwo. Bliż
sze warunki listownie. 848 1 3

A n f s m i l
eleL„nc:;i, o sile 15 IIP. na 4 osoby, luodel 
19IC, z podwójną karosyerą i z wszelkiemi 
przyDorami, z powodu kupna nowego, za przy
stępną cenę do sprzedania. Zgłoszenia pod ,,Ge- 
legeniieissKauf" poste rest. BiessKo. 845 1 3

Osoba
inteligentna, w Średnim wieka, znająca się do
skonale na gospodarstw:** domowem i pielęgno
waniu chorych, obejmie ^araz posadę. Zgłosze
nia pod S, Ł  200. poste resfc. K rak ów . 854

Bardzo Solna tem®
sama „rająca, mająca Jświadectwa wiedeńskie, 
poczukojc prvwatncj pracy, Adres: nl. Łobzow
ska 45. ^

!1(
łi M [JO

i  j Ł

po:zt.a Kolbuszowa. ma na sprzedaż 
znaczniejszy obszar s o s n o 
w e g o  f ir z e w ss R m a . sco i 2

S u b i e k t
młodszy z działu tslazsJ-flO i praktykant z 
domu dobrego, znajdą posady zaraz, w handlu 
towarów mieszanych i żelaza. Joachima nr,na 
Banko w Żywcu. *187 2 3

M i a ł  p t s r p l ą
z póiruczną praktyką szuka posady. Na ręce J. 
Maiewskie^o — Jarosław, ulica Słowackiego,

719 2 3

Dom handlowy i konc, biuro pcfrodoiotwa Adama B i l M i e p  [“ p ą c z k i  i  c h w a s t
w Krakowie, ul. Szewska 11, wejście od ul. .Jagiellońskiej. Telefon Nr 1004.

poleca wielki wybór kamienic, parcel budowlanych, tak w śródmieściu jakoteż w Wielkim 
Mickowie, Oiaz majątki ziemskie, realności, wille i t p. bardzo korzystnie dc sprzedania. — 
Kilka kamienic i parcel budowlanych w dzielnicy IV-tej okazyjnie do nabycia. 799 2 10

łanio. 2 tatra bobry i nutrya. Katolicki handel 
mebli i różnych rzeczy. Kraków, nl. św. Jana 
1. 14, sklep. 85i) j  8

RYDZE
maniio w ano za G kor., kompot bruśnicowy za 
7 kor., kompot borówkowy za 7  kor., sok ma 
linowy za 7 kor., marmoladę poziomkową za 
7 kor., marmoladę m alinow ą za 7 kor., wysyła 
w 5 kg. blasznnkach franco do każdej stacyi 
pocztowej. Za pobraniem Józef Konstanty BaV- 
r.aś,. Szopssófaln (Węgry). P „;z kA na pr6bę 
z..wierayąca 1 kg. brnśnic, 1 kg. borówek, 1 kg. 
marmoLdy, 1 kg ydzów,, k toku nalinowego, 
«a 9 koron tranco. 864 1 In

M c y la lo f i  f f l i y n i G
.poszukują zaraz Kanctdarya adwokata 
O ra  Z a p a ły  w P s m m  T a rn u .

849 1 i

Ol M iń
W8 3 WG w ie  ( daw iile j w  D u l l a -  
a a e h ),  u l. Z y o l ik la w lo z a  1. 40

wykonuje ba da nie nasion i
847 1 2

Kasa 8Utamatvczna
o h-ciu ławkach. 6-ciu szufladach. 3-ch 
castrach, wraz z zegarem i blokiem, 
je&c . .bardzo dobrym stanie za przy
stępną cenę i na dogodnych warunkach 
da sprzedanie. Wiadomość: Towai^y- 
stwo handlowo-przemysłowe w Tarno- 
m z e g »- _ _ _ _ _ _  h  i  3

C l / L n  kor^ iin y  i delikatesów w śród-
wł* J mieścin, przy ruchUwej ulicy, 
jest do sprzedania. N. 3 .  poste rest 
K r a k ó w . m

P o S 7 ? S l k i l j ^
umeblowanego pokoju z fortepianem. 
Zgłoszei lia z podaniem ceny i adresu 
pud F. 8. poste rest. Kraków. 85'’

Zdolnego suhjekfa cu kiern iczego
i r a c t r m a  z lepszego domu, przy jmie 
cukiernm R o s i e w i c z a  w  P r z e -
m r K * S44 1 4

D o  u w n a i e t i a
nrzy n l  Zs/krzgnieckiej i. u ,

3 pokoje kuchnia i ogród od 1 kwie
tnia 1911. — ewentualnie także na cole 
przemysłowe. Wiadomość w biurze ad
wokata Groddca 1. 810 1 ó

M a łlć iis lw s  be/dzietne
zamożne, pragnie wziąć na wychowanie 
dziewczynkę trzyletnią, lub nieco młod
szą, sierotę zupełną, prawego, szlache
ckiego poehofKeina, Oferty przesyłać do 
Central. Binra Ogłoszeń L. i E. Metzl i 
Sk», V. arszawa, pod „PraweN 863

L. E. l&ts/io. 831 1 2

Organ wykonawczy c. k. Sądu po
wiatowego w Oświęcimie ma do sprze
daży z wolnej ivki

Kasę ©gaistrwalą
firmy Zinsheim i Sp. Sprzedaż nastąpi 
najdalej do dnia 10 lutego b. r. W y
jaśnień udzieli Oddział VI tegoż Sądu 
do 1. cz. EL 1846/10, gdzie także przyj
mować się będzie oferty.

P ! e ? w s  i Q F % ę - M y
dęiy akordeon „Hohnerette-1, na fcórym •'azdy 
natychmiast bez cauczyciela, nez znaj mości 
nut może grać podług cobsczonej, łatwej do po- 
84 jęcia szkoły, o 5

Nr 2 B z 10 taitianii, 20 la 
i.talowo broniowych głosów. 
2 l asy, trąbka z ustnikiom 
i odjąć się dającą trąbką ro
gową do wzmocnienia i uszla
chetnienia tonu z. bardzo pię 
kun puliaandnwo politurowa- 
ną oprawą, długości 29 ctm., 
Baj epsze dokładne wykonanio. 
w marny karton zapakowany 
7 50 K, Niema ryzyi-a! Wy
miana dozwolona lab zwrot pie- 
ntęfayj Wysyła za zaliczką 
c. i k. na iw. dostawca S asiu i 
K on rad , dcm wysyłkowy, 

B:-iix Nr 2947 (Czechy), 
alalflą główny z przeszło 3000 odbitek za da/mo opłacony

1 llilij 1 Ifllij
przy rodzinie inteligentnej wraz z całnn utrzy
maniem. najchętniej pot.om. Ulica Floryańska 
1. 4, II piętro. 800 2 3

A d m i n i s t r a c j i  k a m i a n i c
poszukuję za skromnera wynadzeniem 
Zgłoszenia pod B. F. poste restante Kra
ków, za okazaniem kwitu ins. 744 2 3

Koncypienia
rutynowanego poszukuje zaraz adwokat 
D r  F i s c h l e r  w  D ę b i c y .  723 2 3

W  pierwszej koncesyonowanej przez c k. Na
miestnictwo

Szkole kroju i siycia
przy ul. sw Krzyża I. 7.

Kurs krojn francuskiego Systemu Worfc/a i kurs 
szycia zacznie się dnia 10 stycznia. Zgłoszenia 
i wp sy przyjmuje się codzicjmie rano od 9 io 
12 i jd  3 p" pół. do 6-tej. Dla niezamożnych 
warunki zniżone. 739 3 3

3n t e r c s
*<

we Lwowie, dobrze rozwinięty, z obro
tem rocznym dwustu pięćdzie* ięciu ty
sięcy koron, jest do odstąpienia wraz 
z realnością, w któuej znajduje się pra
cownia i mieszkanie, oraz z kompletnem 
urządzeniem, to jest: z lodownią, piwni
cami, magazynem, z maszynami w pra
cowni, urząuzeniami sklepowymi i zapa
sami towarów. Gotówka potrzebna 70.000 
koron, cwentnalnie może zostać 25 00 i) 
kor. do dwuletniego okresu czasu. Zgło
szenia 1, S. K. poste restante Lwów, za 
okazaniem kwitu inserat. oj 7 3 3

Języki:

&ltfts&łs>kl 
f r a z i e ,  r » s k f l  

M l e i b l e & l d  1 1 .  e .

Początki, Konwersacja, Gramaty
ka. Korespnndoncyr.. Literatura. 
Lekcye osobno i zbiorowo mogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyplomowani nanczyclole odnośnej 
32S narodowości. 14 O

E e r l l t a S c b o a l
ul. kw. Jana 3.

F t a k o n l k  g r o t i s S  

Hallspsre frajssraikfe

,j7 n s  m i t  9,8
l  d k &  sn  3 &  G a l e n y *

L .  U m O l M f i d  
Mrakś«si - - Flcmńska

Rolnicy, Gospodarza
żądajcie z Księgarni Polskiej 15 Fcrfcr- 
nieckiego b e z ^ ia im e  Katalogu ksią
żek z zakresu G .sg o d a r s łw a  w iej- 
f5Śae«0 na rok 1911. 307 10 o0

A S T M A
duszność wskutek kataru 

znika natychmiast 
jnzez proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Lir Cl ary, 53, Bouleyard 
St. Martin, Paris. 168 13 3G

już nie zmienittin mydła, odkąd uż am 
Bergruana mydła liliowego z konikiem 
(znak konik) z fabryki Bergman^a i Rp. 
w Djeczynie n Ł., gdyż .0 mydło jost 
jedynie najskuteczniejsze m ze wszystkich 
mydeł ieczniczycn przoo: w piegom, jakoteż 
do pieięgnowi ia pięknoj, miękkiej i de
likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do 
nabycia we wtzysKich aptei.»ch, urtgue- 
ryach, Si.ładach-perfum i 1. d. 37 37 50

X

od r. 1905 browar w Trzcmiry, a pod firmą 
J. L. IDominek p iw adzony, ob]ęLśmy z dniem 
1 stycznia 191 i r. znowu we własny zarząd

Ir o m  w Trzcinicy
84i i a o n  i  W ł ( U i t j s ł u  v i  K i o m i n e k .

+ + + + + + + + + + + + +

buduje 
Inż. Rohidii Z. C iesielsk i
Kraków —  Garncarska 14. 

19G 3 o Telefon 1079.

D l a  n o w e g o  « u id . ^ w y e z a |  i p o p ł a t n ^ j f o

d z ia łu ' u b e z p l e c z e d  
p o ż ż u k u je

p i e m j i z o r z ę i n e  a m e r y k a ń s k i e  T o w a r z y s t w o
(generalna dyrekeya w Wiedniu) ' 

d o ś w i a a d c z o o y e h  n a ^ ż e z y z n ,  którzy clieą się poswipció tej wiele obie- 
>'uj:ic.\i gałęzi nbezpieczeoia. Zgłoszenia pod:" „ f l e *  .  ■'•al' 'K r p r O S e n t h b t  
b S 8 9 1 «  M .  D - k e s  N a c fa ir ., W r e d e ń  1 ., W o l l z e M e  9 .  s f

a  r a i .

p i !  H e  i

dawniej

Związku handlow ego K ółek  roln iczych
K r a k o w i e

ocft’Ofczone uchwałą tegoż Zgromadzenia z dnia 29 grudnia 
1910 r. odbędzie się w 23 styesata IBli r. o godzinie
o i p o  p o ł u d n i u  w  l o k a lu  S y n d y k a t u  r o l r i c z e g o  w  K r a k o w i e ,
plac Szczepański L 6 1 p. z tym samym

P t j r z Ą ^ k i e i a i i  d s ie m E fi^ r s ia i
1; Odczytanie protokołu z ostatniego zwyczajnego żebrania członków,
2. Sptawozdanio Dyrekcyi z czynności oraz ze stanu interesów i stosunków' 

prawaych stowarzyszenia;
3. Zmiana sNttutu, a w szczególności postanowień §§ 1, 3, -t, 6, 1 .2 -1 4 , IC, 

17, 20, 22, 25 -27 . 30 — 30. 3S—44, 47— 54.
4. Upoważuienie dla dawnej Rudy nadzorczej do sprawowania, czynności urzę

dowych i do uporządkowania-, stosunków prawnych stowarzyszenia aż do 
ukonstytuowania się nowej Rady na podstawie zmienionego statutu wybrać 
się mającej.

l)o  idziału w Waliiein Zebraniu uprawnieni są po myiśK 
§ 25 statutu wszyscy członkowie stowarzyszenia, którzy 
wpłacili przynajmniej jeden udział w kwocie K 100. Osoby 
prawnicze (stowarzyszenia, itistymcye i zakłady publiczne) 
biorą udział przez delegatów, zaopatrzonych w legitymacyo. 

Kraków, dnia 15 stycznia 1911 r.
6b6 Dr. Napoleon Cybulski m, p.

A B R I C O T I N E
F IN E  G R A N D Ę  

B A N A N E  
O A O A O  

170 4 4 M E N  T H E

N o mające sobie
równych likioi-y

V~V ^  ' IPIK. i'Ks fSżi
^ V >

Uważać-na podpis

• n u  i
< /  .
<  ’— JarriŁ i

D o s i a d  H j o S a a  t y l k o  os? in o S ę j  f i r m y !

ISolejow I
m-ręoiuoy i służba, urzoduicy leśni i goepoJarczy, c. k, żamlar- 
merya i straż skarbowa kupują z. powodu iiiozawodząccgo chodu 
tylko moje rejestrowane zegarki . .d l l l l - r  R»85iO|>S“  patent, 
kotwioowe niklowr remontoary z wnętrzem na kamieniach, 
pozłacaneTii, wybornie nTegun.wanom 7 K. Takiesame ze wska- 

, zówką sekundową 8 K.
Za kazdj zegarek 3-i hia pisemne poręczenie! Niema >yz>ks! 
Wymiana ao^łralana tsb zwrot pieniędzy! Wysyła za zaliczką.

fierwsza fabryka zegarów 75 8 8

i S o ;n . i ^ ^ , d L
c. i k. nadworny dostawca Bros Nr 2931 (Czcahy). ■ 

G iu w n y  k a ia i o g  z  p r z e s r f o  SROM o d b it e k  n u  i  .d a n ie  z a d a r m o  o p ła c o n y .

*r r»'2F'Bri dla p- TiV. .wrfja i państwowych, autono
micznych, oficerów, adwokatów, notariuszy, le
karzy, inżynierów, Księży, profesorów, nauczy
cieli i straży skarbowej, do najmożllwszej wy
sokości na aO letnią spłatę, załatwia za kon- 
dyktem i bez i iniormacyj w sprawie ubezpie
czenia na życie udziela ustnie lub phemnie 
ftoprezen tacya  ,,& eam ten -  VoreU<uu w e  
L w ow ie , Kopernika 28, [I p. 49d 7 13

S e g ł y  n t a s z y  i i u s e j
wapna hudowianego i dachówki w naj
lepszych gatunkach, dostarczam każde
go czasu w dowolnych ilościach. W y
syłam również koleją do wszystkich 
miejscowości. Józef Nesselroth, Kraków, 
nl. św. Sebastyana 8, I  p. 732 2 3
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U czenn ica
SzKoig Hozycznej

1 lettcyj grji k t r ^ ś jia n j*udziela lekcyj grji 
conacn umiarkowanych 
ulica Sobieskiego 1. 5, m 
ckich.

, „łLiń » v /e j  po
- Wiadomość: 
pp. Liskowa- 

G03 3 3

codziennie świeże

H A S U C E IE & O
w  K rrk o w le  821 2 o 

ul. D ługa 12. - -  u l. r i  2.

SS& a p t e k i
wstąpi aspirantka z ostatniego roku. „A sp l-  
ra n ik a 11 poste rest. K ra k ów . 666 2 4

M n t e i u j n u
z 3 dań, od 90 halerzy, Długa 21, II piętro. 

601 7 15

P a ? £ £ l a
r2 metr frontu, przy ul Szkolnej za 8000 K 
da sprzedania. — Wiadomość u p. MiłHeiowej, 
I' raków-Czarna Wieś, nlica Szkolna 123, I p. 

i t .  : 031 5 6

Osoba inteligentna w średnim 
wieku, obej

mie zarząd na małej plebanii lub we 
dworze. —  M. Z. 2S. poste iestante 
Podgórze. . 598 a 3

Al8X3ii!lreJeansac
474 Profes8eur de Franęai? 10 iu

K r a k m  u l .  S f a r s ł r ś S a a  8 .

K u p u j e
niobie różne, tudzież ma do sprzedania piękne 
lustro, toaletę, umywalnię z lustrem, nocne 
szafki, kilka maszyn do szycia, i inno meble 
używane, Katolicki handel mebli i różnych rze
czy, Kraków, św. Jana 14, sklep, 493 10 10

M s p l ^ a n f ^
2 lub 3 roku, ewentualnie młodszego 
asystenta, przyjmie zaraz apteka w Su
chej. 722 3 3

P j ę f i h d  inteligentna, wdowa, w średnim 
v y o v J D a  wiekn, poszukuje zaraz miejsca 
damy do towarzystwa, do podróży luo opiekunki 
młodych, osieroconych dziewcząt i t. p. w za
możnym domu. Zgłoszeń.a pod IVZ. K. 37 . po
ste restante Z ak opa n e. 433 2 3

im-"

Ważne dla miast, miasteczek, 
dworów i folwarków, gorzelń, 
browarów, domów prywatnych, 
i zakładów publicznych: Biuro 
Techniczne Towarzystwa dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa, 
Lwów, Rom ano wi cz a ’ 1“ proje
ktuje i wykonuje wszelkiego 
rodzaju wodociągi i zupełne 
instalacye wodociągowe. Prze
prowadza poszukiwania za wo
dą, ujmuj o ź rodła i t. p. &js 17 20

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio Kilowych blaszankacli za 6 K. 
M lis t o  nataralne, codzień świeże, 5 kg. pa
czka za io  K, — Wysyła J ó z e f K onstanty  
B arnaś, S zep osó fa ło  (Węgry). 429 12 20

mogą się czesać i nabyw ać; po 
cenach muEr umiarkowanych sta
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiżo i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

576 2 2

» !  \w m . i f ? a is ła  39
Ignacy B la u p e r .

Dsobny jjabinct dla Pań

dobrz-j .iircsperuiąca, w śródmieściu, za 
raz do sprzedania. Wiadomoiś: ul. Szpi
talna 34, magazyu mebli. 630 2 o

w śródmieściu przy pierwszorzędnej ulwy, w 
razie przebudowa id lat woma od podatków, 
do sprzedania. \ViadomośE: obrońca w sorawach 
kurnych Lt Szafran, ul. Sławkowska 12. 833 2 3

B . o n  is łjiU m sk ą
0 *  wybornie

n a d f an-’ ", pępsaej ia- 
-■ kości, poleca 

c i k. nadw. 
dostawca

Eariits .HoatYu, Br ii::, Nr £978 (Ssecay).
nuboltówki Lancastra z« stal. lufami i łoży
skiem o srebrnych prążkach, garnitur z okrą- 
g h  oprawą, boki i raczka pistoletowa 16 kal., 
38'—, 4 £ — , 55’—, 62'—, 7;,-— £  j  wyżej. 
Dubeltówka rfammerlses automat, bez kurków, 
potrójna zamknięcio (Jreenera, zamek z zabez
pieczeniem 112 K  Największy wybór broni my- 
'iwskiej i rewolwerów znajdzie każdy w mym 

karalogu głównym, który każdemu wysyła się 
za darmo, opłacony. 93

Student VI k|. gimn.
poszukuje lekcyj, a zwłaszcza w języku 
niemieckim. Wiadomość w składzie forte
pianów p. Barabasza, Rynek A-B  39.

. 686 2 2 ______

ładny pokój frontowy
umeblowany, o 2 łóżkach, jest zaraz do 
wynajęcia. Ul. św. Krzyża 3, I p. 702 4 6

Panna
inteligentna, izr., poszukuje posady wychowa
wczyni dzieci, zajmio sią gospodarstwem i szy 
ciem. Zgłoszenia pod S. YcrstUnuig Rzeszów, 
Lwowska 25. 579 3 3

b l o k o w e  -  -  k a r t k o 
w e  -  p o d k ł a d k o w e ,  
C z e c h a  -  - w -
d o w e j  -  ft i& n  t a t a r c e  
i  i n r i e  -  -  -  -  p © 5 c i ć a

z. Z I Ł M E t e m
Kraków, Mac niar^ackS 2. f_
Proszę uważać na adres. «558 4 7

n  -m  n  z dobrego domu, z IY. wydz., 
CD z chwaiebuenii świadectwami, 

poszukuje zajecća do do dzieci, do towarzystwa 
starszej osoby lub do zarządu domu. Zgłoszenia 
pod TA. O. poste rest. B och n ia . 7U4 3 3

D o  s p i - z c d a n i a .
dom nowy, murow-any, na Prądniku (Wielki 
Kraków) z ogródkiem. Bliższa wiadomość w 
kanceiaryi adwokata Dra Danielaka, Rynek 37, 
Linia A-B. 812 2 3 .

F o k ó j  z  n y ż ą
umeblowany, zaiaz do wynajęcia. Ulica 
Zyblikiewicza 8. 736 2 2

Mi
do większej cegielni parowej pod Kra

kowem,
Pisemne oferty należy przesyłać pod 

adiesem: Dr Emil Stolfa, Kraków, Re
toryka 1. 763 2 3

D o  s p r z e d a n i a
urządzenie całej cukierni. Wiadomość 
u Brzeziny. ęog g jo

Stroiciel fortepianów wszelkie
reueracye po cenach przystępnych. A 
Bild, Kiaków, Miodowa 31. 25o 10 io

i w ?  pomocnik mmt
posznkuje posady zaraz, /głoszenia pod i, C. 
poste rest. W a dow ice . 740 3 3

laliład iryzyersLi
w Zakopanem z powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. Wiadomość u II. Freya, 
ul. Lubicz f. 1, Kraków. 755 3 4

i fa t id ę l
korzenny, żelazny, win i koniaków pod 
firmą J. Pohl, istniejący od lat około 
70, położony w Wadowicach w ryuku, 
jest zaraz do wydzierżawienia. Wiado
mość u s d w .  D r a  W oi> zin sT ien o  
w  W a d o w i c a c h .  719 3 5

P r o s z ę  p r z e j r z e ć
w rafia potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszolkiogo rodzaju mój obficL ilustro
wany katalog główny z 30o0 „dbitek, która' 
na żądanae wyśle się natychmiast za riarrao, 
opłacony. O. . k. nadworny dostawca BatlUS
K onrad , w Briix Nr 2983 (Czechy;. 97

Dla naszego person™  fabrycznego w 
ozezakowej potrzeba nam 2 5 0 -3 0 0  
litrów mleka dziennie. Zgłoszenia przyj
muje: Kupfer & Glaser, fabrykę - szkła 
w Tarnowie. 720 4 7

Lj 122597/1910. 751 2 3
Ba

r..’ Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
rozpisuje licytację ofertową na nastę
pujące roboty: na budowę domu admi
nistracyjnego i portyerówki dla. Zarżą 
du wodociągowego ni w dz. Pól wsio 
przy ulicy Senatorskiej po cenach je 
dnostkowych ' ' '  '•

murarskie i pomocnicze, 
ciesielskie, 
kamieniarskie, 
dekarskie, 
blacharskie,

: dostawy trawersów żelaznych
dostawę anker 

Rozprawa odbędzie się w Budowni- 
ctwio roiejskiem oddz. A. d n ia  2 3 * g o  
s iy c z c ia  !9!f. p. o go iz^ a ie  1 2 -H  
iv p o t M i i i e .

Do oferty nareży dołączyć kwit z Ka
sy miejskiej na złożone wadyum w kwo
cie 6»/0 od oferowanej sumy.

Plany i warunki przejrzeć i formula
rze otrsyn^ć można w biurze budowni
ctwa m. ul. Grodzka 1. 25, II p., od 
dnia ogłoszenm Iieytaeyi pomiędzy godz. 
10— 1 w południe.
f/iagist-at stoł. króJ. miasta Krakowa, 

dnia 22 grudnia 1910.
„  Uiukaini Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski.


